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„ O s y  z n o w u
Jeden z u a szych działaczy, mieszkający na Wołyniu, 

pisze nam między innemi:
Dziś dnia 24 kwietnia z kościoła parafjnlnego we 

Włodzimierzu odbył się pogrzeb członków rodźmy pol­
skiego kolonisty, Kowalskiego, zamordowanych onegdaj- 
Bzej nocy przez niewiadomych zbrodniarzy,

Mbrd dokonany został z wyrafinowanem okrucień­
stwem. W nocy napadnięto ich, powiązano i siekierą 
poodciuano im głowy. Zamordowani zostali Kowalski, 
jego żona, jego brat i 8-letni dzieciak. Rano sąsiedzi 
znaleźli zimne trupy i niało żywych dwoje pozostałych 
przy życiu dzieci. Krew zamordowanych spływała na 
zewnątrz koło przyciesi donin. Coś strasznego!

W duin zaś 23 kwietnia zabity został zastępca 
komendanta policji, a wywiadowca ciężko ranny.

W ciągu dwóch miesięcy w tym powiecie zostało 
zabitych 11 policjantów. W żadnym wypadku zbrodnia­
rzy nie ujęto, chodzą oni zupełnie bezkarnie, i grasują 
dalej. Cała ludność polska żyje w śmiertelnym strachu, 
bo nikt nie wie ani dma ani godziny, nie wie, kiedy 
i czy z nim nie stanie się to samo. Ludność zaś ukraińska 
kpi głośno z rządów polskich i ma, niestety, powód, gdy 
na to patrzy i gdy sama jest niepewną, bo zdarzają się 
takie wypadki, jak n. p. koło Nowego Roku to miało 
miejsce, ie  banda opryszków zatrzymała setki tur, jadą­
cych z jarmarku w Włodzimierza, wszystkich obrabowała, 
uprowadziła 2 pary koni z wozami, bo na nie naładowała 
łup. Sprawców zaś do tej pory nie wykryto.

Trudno się też może i dziwić, że w takich warun­
kach Polacy niektórzy pizeklinają Polskę i jej rządy, 
a wzdychają do rządów rosyjskich, bo to, co piszę, dzieje

nierządem".
się nietylko na Wołyniu, lecz, co gorsza, dzieje się na 
całych kresach wschodnich. Ani w rządy, ani w spra­
wiedliwość nikt tu nie wierzy. W sądach siedzą w wiel­
kiej liczbie Moskale, lub ludzie niepewni, urzędnicy po­
lityczni trudnią się często handlem i spekulacją. Policję 
zdaje się, nie bez słuszności, posądza ludność o współ* 
udział w przemytnictwie i patrzenie przez palce na ra­
busiów, z wyjątkiem tych jednostek, które giną z rąk 
zbrodniarzy. Urzędy skarbowe na chybił trafił wymie­
rzają daniny i podatki.

Jeżeli się zważy, że przez granicę chodzi, kto chco 
i gdzie chce, niemal bez przeszkody, a robią to szcze­
gólnie żydzi, którym nietylko się nie broni, ale się często 
pomaga, to mc dziwnego, że z Rosji leje się do nas 
strugą bolszewicka zaraza, nic dziwnego, że antypań­
stwowa robota rośnie jak na drożdżach, a Polska uwa­
żaną jest za karczmę zajezdną.

Jeżeli pozatem zważy się, że obszarnicy tutejsi 
posiadający olbrzymie obszary ziemi i lasów, jakkolwiek 
trzęsą się ze strachu, myślą tylko o sonie, procesują 
ludność i przy pomocy skorych na ich wezwanie władz 
pozbawiają ją kawałka chlcba, że postępowanie wielkiej 
części polskiego duchowieństwa wiele pozostawia do ży­
czenia pod względem państwowym, ze łuna polarów, 
wzniecona ręką zbrodniczą prawie nie znika, że inspektor 
szkolny na balu w czasie tańca wobec kobiety tak się 
zachowuje, że wywołuje publiczne zgorszenie i bierze po 
gębie— to nic dziwnego, że my i nasze władze jesteśmy 
przedmiotem pośmiewiska i urągowiska na kazaym kroku.

Z wielką przykrością, ale muszę to powiedzieć, ża 
od paru miesięcy rządów polskich taktycznie tu niema.
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Natomiast panuje bezprawie i korupcja, rządy żydów 
1 obszarników, rządy Szmagierów i bandytów, przed któ­
rymi ludność drży we dnie i w nocy, chowa się, gdzie 
może, oczekując swojego losu, nie spodziewając się nawet 
ochrony władz; które też często same szukają schronienia.- 
Dawniej przecież było zupełnie inaczej!

Od czasu, jak p. Grabski zaczął ulegać wpływom 
socjalistów i „Wyzwoleńców* i tolerować różnych nie­
dołęgów ze względów politycznych, położenie stało się 
wprost straszne. Nie daj Bote wojny, a choćby większej 
fnchawki, bo wtenczas moglibyśmy mieć sanacją skarbu 
^3a silnie okrojonej i mocno 'zanarchizowanej Polski. 
Tyle mówi list

Nic straszniejszego i boleśniejszego chyba być nie
może.

Niestety, to jeszcze nie wszystko.
Antypaństwowa robota bowiem w Małonolsce wschod­

niej wre w całej pełni, to samo w byłym zaborze pru­
skim z tą różnicą, że na wschodzie prowadzą ją ajenci 
bolszewiccy, często popi, nauczyciele i inni funkcjona­
riusze państwowi, a tam zupełnie wyraŹDie Niemcy i to 
często ci sami, co sią odznaczyli za rządów pruskich, 
lub też ich synowie i to prowadzą, niestety, ze skutkiem, 
rozzuchwalając sią coraz więcej. Nic to jednak dziwnego, 
powód bowiem i podstawę do tego dali sami Polacy.

Dają władze, które są niedołężne, które nie do­
trzymują prawio nigdy aui słowa, ani terminu, które 
miesiącami, jeśli nie latami, przewlekają załatwienie nie­
raz drobiazgowej sprawy, które prty załatwieniu spraw 
wielu, kierują się interesem partyjnym lub też zemstą 
osobistą. Powód dały stronuictwa polskie tak prawicowe 
jak też i lewicowe. Prawicowe, bo treść rządów chciały 
zapłacić krzykiem często zbędnym i bezmyślnym łub 
patrjotycznym frazesem, same nic nie robiąc, a pobu­
dzając tylko przeciwnika do czujności i do walki, do 
której one nie są zdolne i która jest często niepotrzebna. 
Lewicowe, które z wielkiego, źle pojętego liberalizmu 
poczęły podtuinowywać państwo, a ośmieliły i rozzu­
chwaliły jego wrogów. Owe pomysły socjalistów i „Thu- 
£uUowcóę‘‘ co do antonomji terytorjalnej były 'z jednej 
strony zupełnie bezmyślne, a z drugiej strony dały po­
wód przedstawicielom mniejszości w  Sejmie do żądań 
jeazczo dalej poaaniątych. Glosowanie za bezkarnością 
dla Niemca Nenmanna, stanowisko w sprawie Besara- 
bcwej nietylko mówi o braku narodowej godności, ale 
poucza wrogów, ia  mogą w Polsce i z Polską robić, co 
im się podoba, ba w Polsce i w Polakach zawsze znajdą 
obrońców.

Przecież obecnie mimo świeżo odkrytych maehinacyj, 
mających na celu oderwanie Wołynia od Polski, p. Thu- 
gutt pośredniczy w dojściu do skutku projektów auto­
nomicznych. Gdzio jaka logika? Przy rządach polskich 
rodzą się spiski przeciw państwu, a cóż będzie, gdy 
w danych województwach będą sią rządzić spiskujący? 
Niestety, wieln a naszych polityków robi wiele choćby dla 
tego, by o nich pisano, zapominając, że jak, sią chce 
robić porządek n kogo, to trzeba go najpierw zfobić 
U siebie. A  rwoich śmieci ani nie ruszono jaszcze.

Tak! nie ruszono, nietylko partyjnych, leca także 
i państwowych, o czem chyba wymownie świadczy ów 
list s Wołynia, na wstępie nmieszczony, świadczy sze­
rząca się anarcbja administracyjna, bezczynność policji, 
grasowanie bandytów coraz więcej śmiałe, nawet wprost 
bezczdna. egoizm i łakviuaiwo obszarników, przechodzącą

wszelką miarą, a nadewszystko bierność czynników rzą­
dowych, które hołdują oportunizmowi, doprowadzają 
wielką część ludności do kija żebraczego, a kraj wtrą­
cają w odmęt anarchji.

Jeśli weźmie się to wszystko na uwagą i spojrzy 
się trzeiwemi oezyma, to musi się cisnąć na usta py­
tanie: „Czyż my znown stoimy nierządem?" A  odpo- 

! wiedź na to leży choćby w takim fakcie, że policja 
|0 wsDOmuianych wyżej machinacjach, mających na celo 
I oderwanie Wołynia od Polski, dowiedziała się jedynie 
„przypadkowo".

[. Rozpaczliwy obraz ‘ 

drobnego rolnictwa w Polsce. t
YPszędzia po wsiach słychać skargi na ciężkie po< 

łożenie drobnego rolnika, na ciężkie położenie drobnej 
ludności rolnej, D ik t  jednak nio pokusił się przedstawi! 
całości rozpaczliwego obraza tego rolnictwa w  całea 
państwie.

W Polsce rolnictwo w tycia gospocjarczem za]* 
mnie ważniejsze miejsce, aniżeli w innycb ; krajach z&i 
granicznych. W  Polsce mniej więcej 70%  ludaóśd nai 
szej żyje na roli i z roli swoje jakie takió utrzymaniu 
czerpie. W  Niemczech żyje z rolnictwa tylko 35% , m  
Francji 41% . W Polsce 70%  całego majątku narouu< 
we go stanowi rolnictwo. Już z tego widać* jaką ważną 
rolą w życiu naszego państwa odgrywać łpo winno rob 
nictwo. To też n nas to rolnictwo powinny być przedi 
miotem szczególnej opieki rządu, ponieważ żywi on< 
luduość całego państwa. Przy dobrej goapc-lu-ce u nas 
przy dobrych urodzajach, śmiało można wywozić rocznil 
zagranicą 60.000 wagonów zboża. Przyrost ludności 
u nas wynosi rocznie najwyżej 850.0u0 ludzi. Wyży* 
wienie tego przyrostu można fcupełme pokryć w kraju.

Aby jeduafc rolnictwo spełniło swoją rolę i wobcś 
ludności rolnej i wobec państwa, musi być podniesioną 
wytwórczość rolna, musi się poonie^ć to rolnictwo, 
W  ten sposób znajdzie sią i praca dla zwiększającej 
sią ludności. Narazie jednak, nasze rolnictwo chłopski# 
cierpi na różne niedomagania. Wiadomo, że wymagą 
ono użycia nawozów pomocniczych. Tymczasem te na­
wozy sztuczna w stosunku do cen ziarna są potworni# 
drogie. Chłopn me opłaci sią kupcwać drogich ńawoeów 
sztucznych, bo potem przy sprzedaży zboża za tania 
pieniądze wyłożonych kapitałów na uprawą roli nio od­
bierze. Grozi mu strata. Po miastach dotąd nie chcą 
zrozumieć, ile kosztuje uprawa roli, a jak mało potem 
bierze sią za sprzedawane zboże.

To samo powiedzieć można o szalonej drożyźni# 
maszyn rolniczych, żelaza, skóry, odzieży i t  d. Szaleni# 
drogi też opał, wągiel i drzewo. Kóżuioa między cenami 
prodaktów rolnych a narzędzi rolniczych i środków 
pomocniczych jest tak wieiką, że rolnik gospodarował" 
musi z wielkim niedoborem. To też rolnictwo npada.

Naszcm zdaniem, produkty rolne powinny koszto­
wać to samo, co towary przemysłowe. Mu^i nastąpić 
równowaga tych cen. D nds rolnik ze wsi sprzedaje 
w mieście swoje produkty bardzo tanio, a nabywa nie­
zbędne towary w mieście bardzo drogo. Przyczyniają 
się do tego wysokie cła od wywożonego zboża ora* za* 
t u r  wywozu tazał •boża ztcr&ucą.



■ O T
Co dalej zabija naszego rolnika? Są to wysokie 

Ifcła na produkty przemysłowe, potrzebna rolnictwa. My 
(rolnicy nie możemy siq zgodzić na to, ażeby nakładać 
wysokie cła na takie towary przemysłowe, k tóre  są dla 
tus niezbędne, a które u nas są droższe, aniżeli zagra­
nicą. Maszyny rolnicze np. są zagranicą znacznie lepsze 
1 znacznie tańsze. Krajowe wyroby są liche, ale za to 
bardzo drogie.

Naszetń zdaniem, obecne stawki celne od wywożo­
nego zboża zagranicę powinny być zrewidowane i znie­
sione. Równocześnie należy zniżyć taryfy kolejowe n nas 

nawizćw sztucznych i węgla dla potrzeby wsi. Po- 
Łem każdy rolnik na wsi potrzebuje kredytu, długo- 
oinowego i krótko-terminowego na cele gospodarcze 

na zapłacenie podatków. Rolnictwo nasze musi 
yć kredyty. Pozatem dopóki nie będzie wolaegu 

filn i woinego wywozu zagranicę, rolnictwo nasze 
zie stale upadać, będzie stale chorować.

Rząd nasz powinien większą niż dotąd opieką ota- 
ezać drobne rolnictwo. Niestety, dotąd tego nie widzimy. 
Rząd wszystko robi dla robotników, dla ich organizacyj, 
Vząd wszvstko robi dla przemysłowców, często Niemców 
lub żydów, daje im miljatdowe kredyty, natomiast rol­
nictwo jest opuszczone i ugina się pod ciężarem nacf5 
miernych podatków, którjoh nie iest w stanie płacić. 
'U nas musi być ustalony należyty program rolny, 
jaki państwo powinno przeprowadzić w interesie pol­
skiego włościaństwa. Wieś polska zamiast Kwitnąć —  
dusi się, naczeka i joziiacza, Dz.eje się to w państwie 
rolniczem Ozas najwyższy, ażeby państwo rolnicze pro- 
Wudziio pohtyKę rolniczą. Piotr Skiba.

Czy to jest możliwem?
'jr  Dochodzą nas wiadomości, jakoby , hnowanem było 
fr najbliższym czasie nowe, dalsze przemnndnrowanie 
Wojska polskiego. I tak, podobno piechota ma otrzymać 
^maciejówki" i niebieskie spodnie z żóltemi lampasami, 
Sjt alei a czapki ułańskie wedłng wzorów z roku 1830, 
ia oprócz mondnra polowego mundur paradny, ułankę 
jgrtnatową i spodnie z lampasem kolora pałka, zaś 
szwadron przyboczny prezydenta państwa ułankę białą 
i  spodnie amarantowe i t d..

Ze zdumieniem zapytać przychodzi, czy to prawda? 
Jesteśmy gorącymi zwolennikami tego, że wojsko musi 
ibyć doskonało uposażone i ubrane, ale w to, co jest 
^istotnie potrzebnem wojska do spełnienia jego roli 
.obrońcy państwa. Ale dzisiaj, gdy zaledwie państwo 
Wyratowało się jako tako od ruiny finansowej, dziuiei, 
gdj pd tej ruiny ratuje państwo nadlndzki wysiłek ca- 
łogo społeczeństwa, gdy rolnictwo ugina się pad ciężą' 
^aui podatków, wydawać pieniądze na fantazje byłoby 
wprost szaleństwem. Chcemy wierzyć, że wiadomość. te 
»ą tylko pogłoskami.

Obecne czasy są nad wyraz ciężkie, w państwie 
pahuje zastój. Skończyły się e2a#y miljardów bezwarto­
ściowych mareiŁ Dzisiaj na każdy grosz trzeba ciężko 
.pracować, trzeba oszczędzać, inaczej przez zbyteczne 
wydatki nową walutę zuiszcymy, a przez to zniszczymy 
państwo.

Prosimy odnowić prenumeratę!

C z a s  o c k n ą ć  s i ę  
1 z a s t a n o w i ć .

Oaegdaj wniesiony został przez „Wyzwoleńców* pro* 
jekt nowej ustawy o reformie rolnej, a mtŁnowlcie, i«  
wszystkie większe obszary ziemi zentaną prze* państwr 
przejęte, a nastęcnlo w miarę potrzeby parcelowane. Czy 
to by'o oy możliwe, nie myślę w to wchodzić, ale warte 
przypomnieć sobie sceny, jakie wyprawiali „Wyzwoleńcy* 
w grudniu ubiegłego roku przy głosowaniu o projekcie re« 
formy rolnej, Warto przeczytać którykolwiek numer „Ohlop* 
■kiego Sztandaru11 z grudnia, a przekonalibyśmy się, jak 
piszą „Wyzwoleńcy", że obalili rząd Witosa dlatego, b4 
nie chcieli zgodzić się na projekt tegoż rządu, aby rocznie 
rozparcelować 400.000 (czterysta tysięcy) morgów ziemi, 

„Wyzwoleńcy" nie cneieli się zgodzić na tak nie­
wielką liczbę morgów i dążyli do tego, aby ustawa ta 
w Sejmii nie przeszła. W tym też celu, jak pisał „Chłop­
ski Sztandar", przeszkadzali uchwalenia tej ustawy przea 
wnoszenie bezsensownych poprawek, chleli odwleo uchwałą 
w ten sposób, ie zgłaszali się do głosu i przemawiali 
po kilka godzin, byle tylko przeszkadzać! To czynili jawnie, 
a potajemnie pracowali wmód ehwiejniejszych postów „Pia- 
stowców", aby ich nakłonić do wystąpienia z Klubu „Pia­
sta", do obalenia rządu Witosa i do nieuchwaienla tej 
krzywdzącej rzekome chłopów ustawy, co im się przez se­
cesję Ber :obrvlowców udało. Gdy upadł rząd Witosa l ustawa 
nie została uchwaloną, „Chłopski Sztandar" pisał z trium­
fem, że „Wyzwoleńcy* uchronili lud od wielkiej krzywdy, 
na jaką chcieli go narazić „Piastowcy" przez projektowaną 
ustawę a reformie rolnej, która lepiej gospodarowanym ma­
jątkom pozostawiała 2000 morgów ziemi. Ro.zpisywall etą 
szumnie, jakie trudy ponieść musieli, aby nie uchwaloną 
taj krzywdzącej ustawy.

Zdawało się, ie jeżml „Wyzwoleńcy* walczyli tak 
zaciekle o to, te małe ziemi mięło się parcel o w? ć, to będą 
się starać, aby parcelować więcej. Tymczasem co widzimy? 
Rząd Witosa nnadł, ustswa nie przeszła, z tą chwilą re­
forma rolna zo: tała zawieszoną na kołku 1 pogrzebaną, je­
żeli nie na zawsze, to przynajmniej na długi czas.

A teraz pytanie ile ziemi rozparcelowano w tym 
roku? Jaką przysługę wyświadczyli chłopom „Wyzwoleńcy"? 
Odpowiedź na to może sobie każdy sam duśpiewać,

Toraz wystąpili z nowym projektem reformy rolnaj. 
Czy chodzi im o to, aby ona była przeprowadzoną? Niel 
Im chodzi, aby ona wcale nie przeszła. Im chodzi o to, 
,»by wciąż krzyczeć, wciąż projektować, a nic nio rooió. 
Dlaczego z taką furją, z taką wściekłości"^ z takiem sza­
leństwem zwalczali projekt o reformie rolnej poprzeć ulega 
rzodu? By bali się, że jeżeli reforma rolns będzie przepro­
wadzoną, to się skończy warcLolstwo, A cóż teraz szkodzi 
„Wyzwoleńcom4 żerować i bałamucić luiność wieis’ą? 
Wnieśli nowy projekt, bo są zgóry przekonani, że to tylko 
agitacja, ale Jm w to graj i Przyjdą na wieś i będą krzy­
czeć, że są jedynymi obrońcami chłopa, źe dążą da prze­
prowadzenia reformy rolno], że już wnieśli projekt, tyłka 
że Im nlu pozwołkją inni, a zwłaszcza „Piastowcy*. Dnil 
polski powinien się ich zapytać, dlaczego tar zwalczali pro­
jekt poprzedniego rządu, jeueli rzeczywiście chcą reformy 
rolnej.

P isz ą  „ W y z w o le ń c y ",  i e  „P ia sto w cy *  zaprzo^ -sc ili 
reformę rolną, ale w  lakim r  .zie czyją je st ta s iu gą , że we  

WŁcbodnlę] łiatppoioCf r w a r r . l t  wano k . . _ » t y i |* c t  t o r -
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gów neml 1 przeszło sto tysięcy lodzi z zachodniej Mało* 
polski przede sio się do wschodniej. Czy mogą „Wyzwo­
leńcy" powiedzieć, te to jest ich zasługa? Nie mogą.

Ze de rozparcelowano więcej, to nie jest winsj „Pla-( 
stowców", ale winą „ Wy*,woleńs(5w“, socjatów, konserwa­
tystów z „Czasn" i innych im podobnych. Gdyby ci wszyscy 
nie Dyli przeszkadzali, r  Torma rolua byłaby jaz dawno 
przeprowadzona, I teraz ćmią ci, którzy reformę rolną zni­
weczyli, rzucać na „Piastowców" kalumuje, a samym uda­
wać obrońców chłopa. To wam się nie n'a. W cudze piórka 
się nie ustroicie. Próbujcie „Wyzwoleńcy" iść do osadni­
ków we wschodniej Małopolsce 1 mówić coś na Witusa, to 
zobaczycie, jakie wam zrobią przyjęcie. Jeżeliby wam ubra­
nia de przetrzepali kijami, to oddaliby wam tę przys.ngę, 
śtby was odwieźli taczkami do najbliższej stacji kolejowej. 
Jc.izczeby wam knpili bilet, byle się was pozbyć. Ludzie ci 
wiedzą, komu mają zawdzięczać lepszy byt 1 jeżeli kiedyś 
z „Wyzwoleńców" śladu nie zostanie 1 nawet sroka po dch 
nie zaskrzeczy, to pamięć „Piastowców" u ludu tamtejszego 
pozostanie, a świadczyć to będę cuoc’ tżby tylko osady 
które od twórcy reformy rolnej nazwane zostały „Witoso- 
wem“, „Witosławicami" 1 t. d.

Lud polski powinien zapamiętać, jaką mu przysługę 
oddali „Wyzwoleńcy" przez obalenie rządu Witosa i precz 
ich od stebie pędzić.

Nie wart będzie wieśniak, aby mu się lepiej powo­
dziło, aby wywalczył sobie lepsze prawa, jeżBli będzie nadal 
dawał posłach Putkom, Saoojcom 1 innym „Wyzwęleńcom". 
Jeżeli Ind polski t,ak ich nuda) będzie popierał, jeżeli bę­
dzie sin eh krzyku tłuszczy „ Wyzwoleńców", a nie osądzi 
krytycznie, kto jest obreócą a kto krzykaczem, będzie można 
puwieozieć, że nie warto, any się nami zajmowano, uby 
ktoś stał w naszej obronie. Lad nie może p-Łizf i  na to, 
kto lepiej krzyczy, ale patrzyć na ezyny. Co chłopom przyj 
dzie z agitacyjnego projektu „Wyzwoleńców" o ref demie 
rolnej? Nic. Z rozparcelowanych zaś przez „Piastowców" 
t u . i t  tysięcy morgów, lun ma korzyść, bo poprawił sonie 
warana i by ta

Gza* ocknąć się ■ aratji, bezczynności, czas zacząć 
»ię orjeutować i rozpoznawać przyjaciół od wrogów. Czas, 
aby I'*d uznał zasługę 1 pricę 1 potrafił ją ocenić, a krzy­
kaczom należytą dał odprawę. Najwyższy czasl

W. K,

Krzywdząca śruba podatkowa.
Z wieiu stron krają donoszą nam, że w adze po* 

datKowe wr/uaczają opłaty skarbowe w sposób nad* 
mierny i krzywdzący. W Niewoduej, powiat Strzyżów> 
■uszedł np. fakt, gdzie od spadku po córce, obszaru 
pół Langa gruntu najgorszej kłusy, oszacowanego no- 
•rjaiuie z zeńcrm "rudnia na snmę 300 miljonów mkp. 
uż- amuo vr ńtizy żoyrie zapłacić sam . 51 frauków zło- 

p zjr brtiuewolaeai podniesieniu wartości spadku do 
968 fraukórr złotych. Spadett nie warta n a w / 3 części 
u  sumy. Władze, wymierzające tassy (Inspektoraty 
.tarbowei w razie interwencji zasłaniają się na tajne 
okólnik. I. scaibowycn.

roiui^a ledwość dtło^ftlcą —  
rozbiia nindame;ił państwa!

0 aslawie gminnej &a wsi 
w i P c m

Napisał D r Franciszek Bardel.

III.
Znamy już w ogólnych zarysach historyczny roz- 

wój ustroju wsi Rzeczypospolitej Polskiej i obowiązu- j 
jące obecnie ustawodawstwa o gminie wiejskiej pod 
trzema b. zaborami, możemy teraz z pewnem przygoi J 
towaniem rozpatrzeć jL"

p r o j e k t  j e d n o l i t e j  u s t a w y  *
O  glULEkS© w i© | s U l© S

.lla całej Rzeczypospolitej Polskiej, przedłożony ś s j  
moi/l przez rząd teraźniejszy. M|

Projekt ten —  trzeba to jasno powiedzieć —  jest J 
z l e p k i e m ,  powstałym ze złączenia już to dosło- 
wicie, już też w streszczeniu różnych przepisów, wyrwa­
nych z poszczególnych ustaw gmiininycu naństw zabor­
czych i z pierwszego projektu rządowego ustawy
0 gminie wiejskiej z t o k u  1919, bez wewnętrznej spójni
1 bez wyciągnięcia nauki z tego, co się w dotychczaso­
we m ustawodawstwie wiejshiem okazało dobrem, a oo 
szkodliwem, lub zbędnem.

W szczególuości
projekt opiera się na gndnie zbłorowej,'

wedle ustawy z pod b. zaboru rosyjskiego, jakkolwiek 
półwiekowe doświadczenie z taką gminą w b. Króle- 
stwie Polskiem uczy, że okazała się ona czemś cny- 
bionem. Wieś polska pod b. zaborem rosyjskim jest 
w najwyższym slcą mi u zaniedbaną, nie ma ludzkich po­
łączeń drogowych, brak jej szkoły, brak jakiojkolwiok 
opieki nad sńeioUmi i ubogimi, słowem, wieś polska* 
złączowa Dod zaborem rosyjskim w gminy zbiorowe, 
przedstawia obraz wielkiego zaniedbania I nie wy­
kazuje postępu od czasów rozbiorowych. Wynikałaby 
z tego nauka, że w nowein ustawodawstwie o gmkiie 
wiejskiej należy zarzucić wogóle myśl o gminu zbi 3- 
rowej, która pojedynczym gromadum odebrała wszelką 
inicjatywę : myśl twórczą i skazaic je na oglądanie się 
na gminę, która ze swej strony o gromadę, w jej skiad 
wchodzącą, zupełnie sie nie troszczyła.

Projekt, określa gminę wiejską i gromadę doslo* 
wnie w tensam sposób, jako korporację terytorjalną, 
powołaną do sprawowania administracji pubkcznej 1
w zakresie, ustawą przepisanym (art. 1 i 1 u 1). Przy ta­
kiej ciężkiej, jednakowej dla dwóch odręonych jedno­
stek, definicji, truuno odróżnić gromadę od gminy, 
skoro obie pod względem prawnego określenia zupeł­
nie się pourywają

Niejasność-' w sprawie majątku gmin.
Jeszcze t r u d n i e j  o d r ó ż n i ć  m a j ą t e k  

g m i n y  o d  m a j ą t k u  g r o m a d y .  Projekt 
mówi w art. 61 o m ajątki gminy, a w art. 125 o mac 
jątfcu g  r c m a d y, przewiduje zatem dwa odrębne I
majątki, z odrębną ich administracją, nie rnowi jednak 
z czego składa się jeden i drugi majątek. Skoro gmina 
składa się z gromad, to oczywiście w okład majątku 
gminnego wettć muszą także majątki gromadzkie, 
aminę tę twmzące, a  w  takim razie majątek gminny*



jest i zbiorowym majątkiem gromad, czyli gromady od 
rębnego własnego majątku mieć nie mogą i muszą go 
Btracić na rzecz gminy zbiorowej. Brak jasnego roz­
wiązania pytania, czy gromady pozostaną pmy • 
Bwoim majątku, doprowadzić musi do ciężkich m ejo 
rozumień międizy zarządem gminy, a zarządami gro­
mad i do wojny domowej na tle zatargów o majątek 
gromadzki, jest bowiem rzeczą notorycznie pewną, 
iż gminy pod b. zaborem austrjackim i pruskim nie zgo­
dzą się bez groźnego w skutkach przymusu na w y­
właszczenie ich z majątku na rzecz gminy zbiorowej.

Projekt rozwodzi się w  kilku artykułach nad

■ I  kto jest członkiem gminy
B t .  4— 10), pomijając milczeniem niezmiernie ważną 
B raw ę przynależności do gminy, która w myśl usta­
wodawstwa austrjackiogo i pruskiego, pod oboma temi 
fcaboraml daje przynależnym do gminy pewne prawa, 

na gminy wkłada nieraz ciężkie obowiązki, jak zao- 
atrzenie ubogich, ponoszenie kosztów szpitalnych, 

koszta szupaśnicze i t. p. Wedla projektu —  sprawy te 
rozwiązane są w sposób niemożliwy do przyjęcia przez 
gminy, wystarczy bowiem wedle projektu w jakiejś 
gminie faktycznie zamieszkać i mieć zamiar zachowa­
nia tego mieszkania na stale, a już mieszkaniec taki 
Błamie się członkiem gminy i będzie m ki wszystkie 
ta prawa, które dotychczas przysługiwały tylko przy­
należnym do gminy.

Zakres działania gminy i gromady.
Projekt przyjmuje z ustawy pod b. zaborem au­

strjackim własńy i poruczom zakres działania, dając 
g m i n i e  o b a  t e  z a k r e s y  d z i a ł a n i a ,  
a g r ó m a d z i e  t y l k o  w ł a s n y .  Jeżeli gro­
mady, wchodzące w skład gminy, rozbiorą miedzy sie­
bie własny zakres działania, to jest sprawy samorzą­
dowe, to dla gminy nie pozostanie żaden własny za­
kres działania, wskutek czego gminy będą tylko orga­
nem państwowym, wykonującym poruczony zakres 
działania. Istotnie też rząd rosyjski na ten cel wytwo­
rzył gminy zbiorowe, chcąc w ten sposób kontrolować 
życie na wsi I kierować nietm wedle swoich Intencyj 
politycznych. Obecny projekt ustawy wzoruje się zu- 
■Jiełnii zbytecznie na tych zamierzeniach z czasów ro- 
ByjałflcŁ.

„Zawodowi wójcla“ .
Projekt przyjmuje z ustawodawstwa gminnego 

pod zaborem prusKim instytucje s o ł t y s ó w  s t a ­
ł y  ch,  których projekt nazwał w ó j t a m i  z a w o ­
d o w y m i ,  Długotrwałość tego urzędu, a mianowicie 
o  łat i więcej urzędowania, oraz z a l e ż n o ś ć  o d  
gy ł a Q z a d m i n i s t r a c y j n y c h  wskazuje bar­
dzo  jasno ną zadana® tego urzędu, które polegają na 
kontrolowaniu gospodarki gminnej i działalności mie­
szkańców wsi i na nagittratniiu wszystkiego dio celów pań­
stwowych, Pod obcym zaborem było to zrozumiałe, ale 

państwie połskiem jest anachronizmem i przysłowio- 
fwamł dworna grzybami db bamzcau. G m i n a  z b i o ­
r o w a ,  j a k  i w ó j t  z a w o d o w y ,  m a j ą  n a  
c e l u  w z m o c n i e n i e  w ł a d z y  a d m i n i ­
s t r a c y j n e j  p a ń s t w a  n a  w s i ,  co stać się 
inoże tylko ze szkodą dla rozwoju samorządu gmin­
nego,

Projekt przepisuje, że
wójt nie może być członkiem Rady gminne},

t wybrany wóiep> członek Rady gminnej musi i  Rady 
Łisamej wyf^wtc Cdnosi Się to także do ł r  wni *
S f  w. Poży„ek z tego postanowienia jest trudny do 
zrozumienia i da się wytłómaczyć, jako poniżenie dla 
Rady gminnej, albo dla wójta. Albo Rada gminna ekla* 
da się z takich członków, z których żaden nie ma kwa* 
M kacyj na wójta i trzeba go szukać gdzieindziej, albo 
też wójtem może być obrany tylko taki kandydat, kto-.' 
ry nawet j i ł  radnego gminnego nie m& odp wiednicK 
kwalifikacyj. Normalnie do Rady gmi mej wybiera się 
ludzi najtęższych w gminie, gdzież zatem, jak ni*, 
wśród czlcńków Rady gminnej, szukać trzeba najlep*. 
szego z pośród niej na wójta? Z a m k n i ę c i e  r a d  
n y m  d r o g i  d o  w ó j t o w a  t w a  d o p r o w a i  
d z i  d o  o d e b r a n i a  R a d z i e  g m i n n e j  
w s z e l k i e j  w a r t o ś c i .

Projekt wspomina raz o p r z e w o d fi i c  z ą-i 
c y m  R a d y  g m i n n e j ,  'drugi Taz o w ó j c i e ,  
wprowadzając wątpliwość, czy przewodniczący a wójt 
są tąsamą osobą, czy też są to dwie różne osoby. Z te-, 
go, że wedle projektu, wójt nie jest członkiem Bady 
gminnej, wynikałoby, żo w  pewnych wypadkach Bada 
gminna musi mieć osobnego przewodniczącego, w ta* 
kim razie jednak niepotrzebnym, jest przepis, że Ra* 
dzie gminny przewodniczy wójt, który nie jest jej 
członkiem.

Niepodobna w krótkim wywodzie zebrać tych 
wszystkich niewłaściwości, niedokładności i sprzeczno* 
ści, która mieszczą się w rządowym projekcie, to j>  
dnuik usterki, które niejako przykładowo zastawiłem, 
dowodzą, że

projekt rządowy powinien być 
odrzucony,

albo też gruntownie w zasadniczych kwestjach zrnie* 
niony.

Jest niewątpliwie rzeczą banizo trudną obmyśleć 
dla caiej Rzeczypospolitej Polskiej ustawę, któraby 
odnaziu zatarła różnico w ustawo da we twio gmin nem 
powstałe w czasie prawie półtorawiokowogo oddziały­
wania polityki państw zaborczych na dzielnica, które. 
się napo wrót w ć*twne ciało zrosły, alo już dztó można 
od takiej ustawy żądać, aby uwzględniała tradycję, 
przechowaną wśród ludu na wsi o samodzielności i cds 
rębnych władzach wiejskich, aby dawała m ieszkaj 
com wsi jak najwięcej swobody w zajmowaniu się spra­
wami, obchodzącemi wszysktich mieszkańców gmiay 
i w  ton sposób była szkołą życia publicznego dla wło* 
ścian, jako najliczniejszej, ale —  niestety *-* ma&| 
uświadomionej warstwy ludności polskiej, aby admiaf* 
stracja państwowa nie spychała na pojedyncze gminy 
swoich obowiązków, lecz spełniała je sama, bacząc je ­
dnak ptfaCt na to, aby przy najszerszym samorządśii 
na wsi interes państwa, jako wiecznej i nierozerwalne} 
całości, był w .całej pełni zachowany.

Na Ukim idealnym wzorze ustawy o gminie wiej* 
skiej projokt rządowy się nie opiera.___________ ______

Bracia Chłopi! Pędźcie zo wsi 
rozhijaczy ruchu ludowego!
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Piastowcy 
V/ sprawie reformy rolnej.

Dnia 1 maja prezes Rady ministrów przyjął przed­
stawicieli Klubu P. S. L. Piast, posłów K i e r n i k a  
\ O s i e c k i e g o .

Obaj posłowie poruszyli przedewizystkiem Bprawą 
t e f o r m y  r o l n e j ,  prosząc, aby p. premjer zajął w imie­
niu rządu w tej sprawie stanowisko i wniósł odpowiednie 
poprawki do istniejących ustaw. Delegaci poruszyli na­
stępnie sprawą wy wozu inwentarza żywego i produktów 
rolnych za granicą i przedstawili konieczność przyjścia 
_ wydatną pomocą kredytową drobnemu rolaictwu, 
wreszcie zapytywali p. premjera o stosunki na kresach 
jpod wzglądem narodowościowym i gospodarczym,

W  odpowiedzi p. prezt: Rady ministrów oświadczył, 
iż w sprawie reformy rolnej porozumie sią z  ̂p . . m;ni- 
Strem reform rolnych. Uznając słuszność zniesienia za­
kazu wywozu inwentarza żywego i płodów rolnych, za­
znaczył jednak zgóry, że rząd nie bądzie sią mógł zg<£ 
dzić na wywóz żyta za granicą. Dla drobnych rolników 
tząd uruchomi znaczne kredyty. Co do spraw mniejszości 
narodowych i kresów —  to nad sprawami temi obraduje 
komitet polityczny Rady ministrów. Po ustaleniu' stano­
wiska rządu p, premjer poinformuje w tej sprawie przed 
ttawicieli stronnictw.

uświadomiony mur ludowców w powiecia ropczyckiif 
zna 6ią dobrze na farbowanych lisach —  i Tjyda sąd -e  
tak, jak to zrobił w Ropczycach w dniu 24 z. m., groźąij 
rozbiiaczom pogruchotaniem kości i nigdy nie zrozumijf 
roboty, dążącej do rozbicia cnłopa i ludzi, chcący co 
w mącie łowić złote rybki. Prawdziwy ludcwiect %

i Bezczelny kalumnjator.
Stary, kłapiący bezząbnemi szczękami „Przyjaciel 

Lndu" w korespondencji z marca w Nrzo 15 zamieścił 
zjadliwą a plugawą napaść na posła Jedynaka, chwaląc 
lią sukcesami Pluty i Pawłowskiego —  przedstawiając 
powiat Ropczyce —  jako domeną rozbijaczy.

Biedny i chory nózg bezimiennego kalnmu.atora, 
który nie ma od wagi podpisać sią, mógł tylko takie wypociny 
redakcji posłać, a stary trnpek „Przyjaciel" skwapliwie 
podchwycić —  i dalejże jadowitą na śliną uczciwego czło­
wieka bryzgać, na pociechą —  szczupłych swych sze­
regów.

Uczciwość i etykę dawno tam zatracono. Fałszer­
stwo, cynizm i obłuda króluje tam niepodzielnie.

I  byłoby ujmą dla' każdego uczciwego człowieka, 
ą tem wiecej dla posła Jedynaka, który dotychczasową 
pracą zjednał sobie uznanie w powiecie, redakcję „Przy­
jaciela Ludu", fałszerza opinji publicznej, Bkarżjć 
p  obrazą czci. ^

Ale jeśli kalumnjator „PizyjacieU' V a  odrobinę 
uczciwości i odwagi przyznać, nieenże to uczyni -  
prosimy. i
 ̂ Niechże ten głupi „niedźwiedź" pokaże swoją 

noiaę. Wierzymy w tą odrobiną uczciwości niedźwiadka 
i sądzimy, że da dowJtl przed opinją publiczną. Powiat 
natomiast daje sobie radą z płytkimi, niedowarzonymi, 
Eawiedzxnymi kandydatami. Zbrzydły mu n*eg»lomaó.- 
skie występy byłego komisarza Sady, głupkowate prze­
mówienia „wielkiego" wójta nad wójtami Lubińskiego 
i nie potrzeba aż urojonej w chorym łbie paszczyóskiej 
bojówki, Ły pan komisarz Sado mógł mówić na wleću, 
bo cały powiat przekonał się, kim jest p. łóado.

I  nie pomoże żadna piaea niedoszłych kandyda­
tów, nawet sprawozdania Phkćw Pawłowskich, bo

Import bydła z Bumnaji niszczy rolnictwo.
Od dłuższego czasu importuje sią całemi pociąga 

bydło z  Rumanii do Polski bez cła, albowiem na na: 
granicy pobiera się zaledwie 1.00C mkp, od sztoki op 
manipulacyjnej, podczas gdy Pcmuni pobierają po 8 
lei czyli przeszło 400 miljonów od sztuki swego cłę 
wozowego. Okoliczność ta jest ' grozy; gdyż 
import bydła nie tylko niszczy rolnictwo, ale i skajb 
stwa które dobrowolnie zrzeką się ceł mtf p.zynalężnyę 
Staa ten w Biczem się nie "zlhiemł i owszem, ;im po^ 
bydła sią spotęgował, mimo, że w swoim*.'zasie zwracana 
uwagą posłów, komitetu Tow. Gosp. i Związku Zicjniaw

Rolnicy w tak wysokim stopniu obarczeni pbdatj 
kami, która ze wrględu na potrzeby państwa ‘ chętnie 
opłacają, liczyL na pomoc i korzyści, jakie mogli osiągnąć! 
z odpowiedniego zbytu bydła jako jednej z dźwigni pod? 
trzymania 6wej egzystencji Dozrawszy w tej mierze taa 
ciężkiego zawodn, odczuwają głęboki żal dc swych po« 
słów, iż nie byli w stanie udaremnić importu, podlącego 
wprost w byt i egzystencją ogółu rolników.

Jeżek głos rolników sam przez sią nie jest zdolnjj 
na szali zaważyć, to może nasi mężowie stanu, tak gott 
li wie pracujący nad uzdrowieniem skarbu zechcą przy ją^ 
do wiadomości, że to źródio, z którego tak obficie ąa 
powyższy cel czerpią, zlekceważone w bezwzględny sfdj 
»ób, będzie musiało w krótkim czasie zupełnie wyschn

Podziękowanie-
Do Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajennycfc 

Oddział w Krakowie.
Stosownie do poleeonia donosi się, żs wysłane pf^ 

niądze prrez P. 1> U. W , Oddział Krakowie, w kwocl 
mkp.: 359 miljonów 640 tysięcy, gijna o.rzymais w dni 
19 kwietnia i" w t-eu *am dzień wypłaciła pogorzelo ąwi 
Franciszkowi Olbrzyinkowi.

Pożar powstsł w. stodole przez podpalenie z zemst 
przez niejakiego Franciszka Gacka z dlalca, który eto do! 
podpalił 1 sam się przyznał do winy w Sądzie powiatowy 
w Kętach. Straży ogniowej przy pożarze nie było, po. 
waż w gminie nie mamy straży. Równocześnie Francisa 
Olbrzymek składa Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemiyć?

Krakowie staropolskie „B< g zapłać" 1 oznajmia j] 
wszystkim będzie opowiadał 1 WBzystklch zachęcał do płaj 
cenią asekuracji. Jako naczelnik gminy nam zaszczyt pąi 
dzlękov aó za wypłatę odszkodowania Olbrzymkowl 1 starad 
sięjtędę o jak najiycblejsze ściągnięcie premIJ od ludhcśęlj

Dszijd gminny w Malcu, powlct Bi.ła,
* dnia 21 kwietnia 1924.

Naczelnik gminy: Jan Hail-a.

W fedaofci chłopskiej gila!
Piesi — .t o  iJJyue stronnictwo chłopskie i

wym
mli?
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List z Argentyny do „Piasta".
Arara, Misiones, Argentina w kwietniu. Z zapadłego 

cąta świata, jakim jest nasza kolonja A z  a ra , piszę 
ffełów kilka do ukochanego „Piasta" i donoszę, tb tutaj 
V  okolicy jest kilka koloni] polskich, niewielkich, da­
leko jedna od drugiej odległych.

P. dr Józef Włodek, b. konsul generalny w Buenos 
a ires, w swej książce: Argentyna i Emigracja, opisał 

kolon je, bo je zwiedzał, treściwie, ale dokładnie 
Polacy ta zamieszkali, to przeważnie rolnicy. Jest 

ora liczba rzemieślników, ale inteligencji pciskiej tu 
ale tiiama. Jedynie tylko księża: Józef B^Marjadski, 
n Kuczera i Ignacy JCatryóski. Bc&kuje ztfpełnic le-

i u tor pod Wpływem drąży osobistej ;chęiął Szkodzić kśią- 
zu Marjahskiemn.^utórjzarzncaT^nn, £e jest IJienićem, 

fconieważ pochodzi .z "Poznańskiego(!!) . * CoIśię tyd{y 
Jego pracy,'to ni<i*ipożę pna być niemiecką,ł5£3yż tutaj 
iw pobliżu •'niema Niemców, a "ksiądz*llarjański pracuje 
Wyłącznie między Polakami.
r Ksiądz Mąrjaóski najwięcej pracnje wśród _kolo- 
hi^tÓTf. z Małopolski wschodniej, przeważnie oczy ich 
pisać, czytać i mówić po polsku. Gdyby nie ks. Marjaó- 
aki, to młodzież tu wychowana, nie wiedziałaby, co to 
jest polska mowa.

Lecz poco będziemy się sprzeczać. Konsul dr W ło­
dek, poseł Mazurkiewicz i delegat urzędu emigracyj­
nego, p. Zygmunt Kotarski z Warszawy, mogą najlepiej 
poświadczyć o ofiarnej i owocnej pracy ks. Marjaó- 
fikiego.

My ta inaczej oceniamy pracę tego księdza. W  dniu 
6 stycznia b. r. obchodziliśmy 20-lecie jego pobytu 
i pracy na kolonjach polskich w Misiones, a szczegól­
nie na kolonji Azara. E* czele komitetu stała p. Ma- 
zurkiewiczowa, żona posła polskiego w Buenos Aires. 
Uroczystość wypadła bardzo pięknie. Wzięły w niej 
ndział wszystkie wybitne osobistości naszej prowincji. 
Sjfjzyscy uszanowali i uznali pracę ks. Marjaóskiego.

.Pozdrawiam wszystkich czytelników „Piasta".
Jan K . Czajkowski

Bac2»^dć ludowcy w Przeworsku!
’ ° , powiatowa Polskiego Stronnictwa Ludowego

?r tT-iaworsku w domo, gdzie składnica Kółek
i"2)' 8w°je ma.«kłepy 1 biura, na piętrze, drzwi oznaczone 

fcr 1 L, jest otwartew^dni targowa, to jest w poniedziałki,
d« > S2|v  i-> » i

L ^ .Z a rzą d  powiatowy^Polskiego Stronnictwa .Ludowego 
W Przeworsku zaprasza na dzień 19 maja b. r. na godzinę 
10-tą przed pokdaięm do. sali magistratu miasta Przoworska 
wszystkich przewodąic^cych .Bad ludowych,'' gońnnycb, oraz 
Naczelników gminjaługo powiatu przeworskiego na nebraule, 

którem. dokoaanyĄ pędzie: 1) wybór zarąądu, 2) omó­
wienie bardzo ważnych spraw bieżących, 3) wnioski.

Ze względu najważność sprawy, o niezawodne przy­
ty c i.

Prezes: Joa Pieniaiek. noa«L

?oradn!k prawniczy.
0 ubezoieczoniu od ognia i o Polskiej 
dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych, j,

(Dokończenie), ^
W jaki sposób dokonywuje się oszacowania budynkom, 
ustala sumę ubezpieczeniową 1 składkę, czyli roczną opłatą 

ubezpieczeniową?
Wskutek zgłoszonego wnioski* właściciel sam, arqjj 

taksatar gminy, względnie delegowany urzędnik Poiakfi> 
Dyrekcji Ubeupioczeń Wzajumnych, wypełnia u*k 'WMft 
wykaa szacunkowy, badając i ustalając równocześnie ąg 
miejscu jakość i ilość materj&łów w m\ z którego badynałr 
się 6klada i wyrażając jego wartość w pieniądzach wedfctt 
nom  taksacyjnych, przyjętych przez Połzką Dyreko^ 
Ubezpieczeń Wzajemnych. Normy taksacyjne polegają ftjfe, 
tom, te określają w pieniądzach wartość jednego rr^tra ku 
bacznego materjału budowlanego, n. p.: wartość 1 m* drzewa; 
budulcowego, wartość 1 m* mn.ru i t. <i, naturałrdft, zale­
żnie od tego, cny jest to drzewo leppzej, ozy gom oj jako­
ści, mur z kamienia, czy cegły. W ten sposób ohUozr 
metry sześcienne matarjału, z którego *4ę budynek
1 oznacza sumę szacunkową według nom  taksacyjny#^ 
czyli wartość materjalu budowlanego. Od tego odficaa sif 
10 procent na zużycie, a pozo&tala kwota jar. sumą nbeg 
pieczeniową.

Od tej sumy ubezpieczeniowej wymierza jde dopśotl 
okładkę, czyli opłatę asekuracyjną. Wysokość tej eziaSkl 
założy: 1) od materjalu, z jakiego zbudowano są ściany 5ęjs 
dyoków, 2) od pokrycia dachu i wreszcie 8) cci klasy mkj- 
soowości, w jakiej się budowla zuajduje- Dla łaŁwiejsaagifc 
Brozumienia podaję poniżej tabelkę składek, pr* rpadajrę. 
cych za ubezpieozouie budowli po wsiach.
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D o  k l a s y  I - s z e j  zalicza się wsie (tub lob e*ą 
śd) z zagrodami, położonemi w odległości oq siebie o 50 me­
trów przy twardem pokryciu, a przy łonem o 100 metrów- 

D o  k l a s y  II - g 1 e j  wsie z zagrodami, oddała, 
nemi od siebie o 30— 40 metrów,

D o  k l a s y  I I I -c l  e j  inne wsie i  zagrodami, ęq< 
łożonemi w większem, niż to podano wyioj, zacieśnieniu, ‘ 

D o  k l a s y  I V - t e j  zaiiai* się zrąb, wyjątkcwfl 
gęsto zaludnione, a przeto wystawieni uą klatką POiac^Jf 
gromadnych (masowy chj,

m  '



Znając wysokość samy szacunkowej budynku, łatwo 
przy pomocy powyższej tabelki obliczyć przypadającą 
Składkę roczną. W tan sposób wyznaczoną składkę roczną 
uiszcza się co roku z góry, s chwilą otrzymania tak zwane­
go rejestru poborowego. P. D U. W. *) nie może ściągać 
składek od ubezpieczonych ta lata ubiegłe, tylko za czas, 
pdkąd ubezpieczony otrzyma! rejestr poborowy.

.

Jakie obowiązki ciążą na ubezpieczonym?
Ubezpieczony powinien doikładać wszelkich starań, aby 

ido powstania szkody nie dopuścić, a w razie jej zaistnienia, 
aby rozmiary jej zmniejszyć. O każdym wypadku szkody 
winien donieść organom P. D, U. W. niezwłocznie, a w ka­
żdym razie najdalej do 10 dni od chwili dowiedzenia eię 
£o $Zkodzio. Organa P. D. U. W., zjeżdżając na miejsce wy­
padku, obliczają rozmiary szkody i ustalają wysokość od- 
ęzkod*wania. Wypłata odszkodowania następuje w ciągu 
miesiąca po ustaleniu jego wysokości. Polska Dyrekcja 
Ubezpieczeń Wzajemnych ma prawo, zamiast w gotówce, 
'dokonywać wypłat odszkodowania w naturze, t. j. zamiast 
;pian.'Q«ey, dawać materjał budowlany. Tak się więc przed­
stawia w krótkości sprawa praymusowego ubezpieczenia 
:od ognia. Wobec powyższego, nikt chyba nie będzie miał 
wątpliwości, ie ubezpieczenie od ognia jest przymusowym 
I każdego obowiązuje. Kończąc tych parę tjów, zaznaczam, 
że dziwne i niezrozumiałe jest uchylanie eię ludności, 
a zwłaszcza wiejskiej, od ubezpieczenia od ognia. Powinno 
to przecież w interesie każdego leżeć, aby w razie, gdy go 
spotka nieszczęście, nie był w tych ciężkich dzisiaj czasach 
zdany na samego siebie, ale przecież uzyskał jakąś wydatną 
pomoo i nie był zmuazony chwycić się kija żebraczego.

Dr A. Łukowiecki.

*) Znaczy: Polska Dyrekcja Ubezrńecaeń Wzajemnych.

Kapitalizacja rent inwalidzkich,
Wielu Inwalidów stara się zamiast porjodycznych 

reno Inwalidzkich otreymad skapitalizowaną rentę czyli 
zgóry całą należytość inwalidzką. Pobranie całej takiej 
kwoty Inwalidzkiej umożliwia Im czy to zaknpno kawałka 
pola, czy też ewentualnie założenie jakiegoś warstatu pracy, 
z którego mogliby większe ciągnąć dochody, aniżeli wypła­
canej im renty.

Kwestję tę reguluje rozporządzenie ministerstwa pracy 
i opieki społecznej, oraz ministerstwa spraw wojskowych 
s dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. U. Ez. P. Nr 84), wydano 
na podstawie ustawy a dnia 18 marca 1921 r. (Dz U. E. P.
Nr 32 poz. 195), w brzmieniu ustawy z dnia 4 sierpnia
1922 r. (Dz. U. Ez. P. Nr. 67 poz. 608).

W szczególności przytoczone tu przepisy rozróżniają 
kapitalizację rent Inwalidzkich częściową (za okres od 6
.do 24 miesięcy), ora* kapitalizację zupełną.

Z częśolowego skapitalizowania renty korzystać mogą:
1. Inwalidzi wojenni, którzy wprawdzie nie posiadają 

warunków, wymaganych do zupełnej kapitalizacji, lecz dają 
gwarancję celowego użycia kwoty w wysokości od 6-clo- 
miesięcznego do 24-ro-miesięcznego ich zaopatrzenia.

2. Inwalidzi wojenni, któr*y posiadają warunki do 
korzystania z zupełnego skapitalizowania renty, lecz chcą 
Inb mogą zabezpieczyć względnie polepszyć swą egzystencję, 
dzięki użyciu jedynie kwoty, nie prze®viaaaiacei ich dwu­

częściowe saapitalizowanie rauty może być przyznana 
na wniosek postawiony przez Urząd wojewódzki przy roz­
patrywaniu podania o zupełne skapitalizowanie lub na sku­
tek osobnego podania.

Z zupełnego skapitalizowania ronty mogą korzystać 
tylko ci inwalidzi wojenni, którzy:

1) są pełnoletni, a nie przekroe*y]l 55 roku życia,
2) posiadają prawo do renty na stałe,
8) wykazują Btan zdrowia rokujący trwanie życia 

przez czas brany w rachubę przy kapitalizacji,
4) dają gwarancję celowego użycia skapitalizowane

renty.
Inwalidzi, którym prawo do renty przyznane jsosb 

tylko czasowo, a pragnący korzystać z kapitalizacji zuj. 
nej muszą być zbadani przez komisję wojskowo-lokarg' 
która określi stopień utraty ich zdolności zarobkowych.

Podania o skapitalizowanie renty wnosi się do 
jewództwa prze* starostwo. Podanie zawierać powinno: 
a) określenie celu i środków do niego wiodących (warstaĆ; 
sklep, kupno roli, studja) oraz uzasadnienie potrzeby ska­
pitalizowania renty, b) uwierzytelnione dane o stosunkach' 
majątkowych i rodzinnych Inwalidy, c) plan i kosztorys, 
względnie epis gospodarstwa, warstatu itp., d) odpisy dokn- 
mentow Inwalidzkich oraz e) deklarację inwalidy, że podda 
się kontroli władz nad obiotem własnością, którą dzięki 
skapitalizowania renty, inwalida nabędzie. Kontrola ta może 
trwać do lat 8 min.

Województwo stwierdza zgodność podań i akta wraz 
z. wnioskiem przesyła do ministerstwa pracy 1 opieki spo­
łecznej, która wraz. z ministerstwem sKarnu decyduje, czy 
przyznać inwalidzie rentę skapitalizowaną i za jak długi 
czas.

W z ó r  p o d a n i a ,
Nł pierwszej stronie antusza:

Do
Wysokiego"Województwa 

przez Świetna Starostwo w Krakowie.
Jan Korzonek z Balio - w powiecie krakowskim 

wnosi na skapitalizowanie znpelne renty inwalidzkiej.
pojedynczo, 

5 załączników,
Na drugiej stronic arkusza:

Wysokie Wojewćdztwo I 
Podpisany zelączając 

ści gminnej Balloe na
lacjl 3 morgi pola, ora* poświadczenie, że jest go­
spodarzem na £ morgach pola, a zmuszowy jest utrzy- 
tnywać rodzinę złożoną z 5-ciorga "dzieci, dalej opU 

- gospodarstwa i dokumentów inwalidzkich, ora* załą-̂  
9 czając deklarację, że podda się kontroli nad obrotem 

własnością dzięki skapitalizowaniu renty ljabytą, progi 
• o łaskawe przyznanie mu skapitalizowanej rpnty iń» 
walidzkiej. ł

(podpis) Jan Korzonek-. .

Skradzioną książeczkę wojskową, wystawioną na ua« 
zwisko Szym on K on a rsk i, Brzączowlce, pow. Myślenice, 
unieważnia się. 822

S iep ra w . Zarzuty pryeclwko p. Dziurze, naczelni­
kowi gminy Siepraw, robione z zemsty i w oelu usunięcia 

lyro z urzędu, odwołuję i przepraszam Go za nia. 824
Stanisław Matoga.



Pr?@nlad polityczny.
Polska. Podpisana została w Warszawie konwen­

cja kolejowa o bezpośredniej komunikacji osobowej, 
bagażowej i towarowej między Polską a Sowietami. 
Na zasadzie tej konwencji, podjęty zostanie normalny 
ruch kolejowy, tak osobowy, jak i towarowy między 
Polską a Sowietami przez następujące punkty granicz­
ne: Stołbce, Zdołbunów, Podwołoczyska, Zahacie i Mi- 
kaszewicze. Dla bezpośredniej komunikacji osobowej 

bagażowej otwarte będą narazie następujące stacje 
strony polskiej: Białystok, Gdańsk, Katowice, Kra- 

w, Lwów, Łódź, Poznari, Warszawa i Wilno. Ze stro- 
sowiecktej: Charków, Kijów, Leningrad 'Peters- 

irg), Mińsk, Moskwa, Odessa i Tyflia Dla bezpośred- 
ego ruchu towarowego otwarte będą wszystkie stacje 
Polsce i Sowdepji.

Rząd nasz -tfydał rozporządzenie, które ustała 
karę do 5.000 złotych, jeżeli w  czasie, gdy marka pol­
ska jest obok złotego, środkiem płatniczym, żądana bę- 
jdzie zapłata w jednym środku z wykluczeniem drugie­
go, lub gdy przy przeliczaniu jednego środka na drugi, 
nie będzie przestrzegana ustalona relacja: 1 złoty =
1,800.000 mkp. Marka polska będzie kursowała do 
1 lipca, poczem traci wartość.

Utworzony zastał w Warszawie komitet organi­
zacyjny „Banku Gospodaistwa Krajowego", który po- 
Trstać ma z połączenia trzech banków: Banku Krajo­
wego wo Lwowie, Banku Komunalnego i Zakładu Kre­
dytowego dla miast małopolskich. Zadaniem „Banku 
Gospodarstwa Krajowego" będzie udzielanie pomocy 
kredytowej miastomv współdziałanie w akcji budowla­
nej i t„ d.

Minister skarbu polecił departamentowi podatków  
1 opłat opracowanie noweli do ustawy o podatku spad­
kowym w kierunku obniżenia opodatkowania przy 
spadkach w linji prostej i podwyższenie minimum, od 
którego zaczyna się opodatkowanie spadkowe.

Zapotrzebowanie na robotników rolnych do Szwe­
cji. Związek rolników w Szwecji zwrócił się do posel­
stwa polskiego w Sztokholmie z zapytaniem, czy nie 
można sprowadzić z Polski robotników rolnych do 
Szwecji. Odpowiedź rządu polskiego jest pTzychylna 
i wkrótce rozpoczną się pertraktacje w  sprawie warun­
ków  płacy i pracy.

W y łp s  V  $isniczcck. Pmg. 4 maja b. r. odbyły 
się wybory do parlamentu w Niemczech. —  Wygrali 
skrajni nacjonaliści prawicowi i komuniści kosztem so­
cjalistów. Katolickie centrum utrzymało się. Blok pra- 
jWicowy monarchistyczny nio będzie jednak miał sam 
•.Więks-zości, nowy rząd oprzeć się musi na koalicji 
Stronnictw. Czy to będzie koalicja prawicowa, czy le­
wicowa, przyszłość okaże. Nowy parlament nie będzie 
idolny  do pracy. Polacy śląscy mandatu nie zdobyli.

Czechy. —  Rozkład narodowego kościoła w Cze­
chach. Założony przed 6 laty narodowy kościół czeski, 
;rozklada się. Jedni jego zwolennicy chcą przyjąć pra­
wosławie, drudzy ewangelicyzm. Dyecezjo kłócą się 
jmiędzy sobą o orjentacje, o politykę, o zasady. Z tego 
rozbicia cieszą się najwięcej katolicy w Czechach. *— 
Liczą oni na dalszy upadek husyckicgo kościoła.

Czechy —  Możliwość zmian w czeskim rządzie. Zgro- 
.madzenie narodowe czeskie zwołane będzie z końcem

maja. Dawniej podawano termin wcześniejszy. Domy* 
ślają się z tego, że rząd ma coś ważnego do rozstrzy­
gnięcia, co spotka się z opozycją sen ',tu i pociągnie 
za sobą rozwiązanie senatu i nowe wybory w Czechach, 
Spodziewają się też i zmian osób w rządzie.

Poseł sowiecki puszcza Berlin. Do gmachu po* 
selstwa sowieckiego w Berlinie schronił się ścigany 
przez policję pewien komunista niemiecki. Urzędnfoy 
rosyjscy ukryli tego komunistę, wobec czego policja 
przeprowadziła w poseLtwie gruntowną rewizję. Na 
znak protestu, poseł bolszewicki opuścił Berlin.

Angija —  Walka Lloyd Georgea z pa"tją robotniczą 
Labour. Lloyd George w dalszym ciągu prowadzi pro-s 
pagandę przeciwko partji jrobotniczej, przepowiadając 
jej rychły upadek. Na jednem ze swych zgromadzeń1 
oświadczył, że socjalizm w Anglii znajduje 3ię u schyB 
ku^życia. Trzeba tylko trochę ’ cierpliwości, a ptmją 
liberałów odzyska swe dawne zmoczenie.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 11 maja: Mar*

merta; poniedziałek, 12 maja: Nereneza; in-tor**, 1 majat 
Serwacego b. w.- środa, 14 maja: czwartek,
15 maja: Zofji i 3 córek; piętek: 16 inaji*: Andrzeja B.j 
sobota, 17 maja: Brunona; niedziela, 18 m&ju; Wenane.

Zgon wojewody śląskiego. W Katowicach umarł
dnia 2 maja wojewoda śląszi Tadeusz Koncki. Był to bardzo 
dzielny i zdolny nrtędniż. Pozrzeb odbył się w Krakom e, 

Z,azd woje^ucow w warszawie. Dnia 9 maja h. r. 
odbędzie się w Warszawie konferencja wojewodów ’ beł­
skiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego i lwowskiego. • 
juwotiowle będą radzili nad* mepszeuiem aiiu.imstracji na 
kresach, w sprawie szkolni twa, języka i wyznauia

Kronika gospodarczą. W Potuanin ntacono da. 5-go 
maja na targa ceny (w złotych): Masło 1'56— 1V0, jajka 
i ‘05— 111, gołąbki 134, kary 1'33 —1‘39, ^aczki 5’55— 6450.

W dniu 5 maja płacono w Poznaniu za 100 kilo żyta 
11T0— 12 10 zł., pszenicy 18—20 zł,, jęczmienia 1T10 zł, 
owsa 11— 12 zł., ziemniaków jadalnych 3'50—4 zt., mąki 
żytniej 17'20— 20 zŁ, mąki pszennej 30'50 3E’5G zł.,
grochn polnego 11T0— 14-25 złotych.

Giełda krakowska w dniu 5 maja: dolar 5T9— 5'18%, 
za 100 franków Iraucnskieh płacono 33 złoto i 50 groezy, 
Londyn 22‘78, Zurych 92 70— 93’00, Paryż 33’55— 3365, 
Praga 15 30— 15 25, Wiedeń 739.

Gieida zbożowa W Krakowie dnia 6 maja. Płacono 
za 100 kilo żyta 26% — 26%  mil. mkp, za lepsza żyto 
27— 23 mil. mkp., pszenicy ąfi— 47 mil. mkp, jęczmienia, 
browar. 31— 32 mil. mkpj, krnp 27— 2-9 Ł.U. mkp, owsa 
27— 29 mil. mkp, mąki żytniej 42% — 431/* mil. mkp, 
pszennej 81— 82 mik mkp, otręby żytnio 16% — 17 mil. 
mkp. Tendencja utrzymana. Podaż na pszonicę amerykańską 
po 50— 51 mil. mkp, wagi gatunkowej 79—80 kilogramów 
hektolitr.

Baiiderja Krakusów w Warszawie. w  dnia 3 maja 
b. r, bawiła w Warszawie banderja kraku3ów, przyjmowana 
przez lndnośó w Warszawie bardzo serdecznie. Banaerja 
kiaknsów wzięła udział w pochodzie w Warszawie. Pras*-- 
warszawska 1 publiczność byG zwjhwycopo dziarskie" wy 
glądem Krakusów.
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3  Maty obchodzono uroczy ścU w całej Polsce jako 
święto państwowe cna sbieruno datki na oświatę, boć 
W państwie jer przeszło 10 miljonów analfabetów. Wszę­
dzie po miastach 1 miasteczkach odbyły się obchody przy 
Odział i młodzieży szkolnej ia ’nołci oraz wojska ł władzy. 
Ludność wiej ika^tei chętnie wzięła udział w ten. święcie. 
Bardzo pięknie wyglądały banderje włościańskie w b. Kon­
gresówce.
t Otwarcie kolejki w Pińczowie. Dnii s  maja po­
święcono i otwarto niwą wąską kolejkę, łęcząią Pińczów 
s Jędrzejowem. Dla pi wiata plńczowsklejc kokjkz ta ma 

daże znaczenie. Jej budowa jest zasługi; Sejmiku powiato­
wego i rządu, dalej starosty, Wrony • La. ^  oraz posła 
Erdmana, pracującego dla powiatu bardzo gorliwie. Kolejka 
ta będzie doprowadzoną przez Wiślipę i Kazimierzę do Kie
myrzowa. i— o. -Olbrzymi peżar w  Baryezu, W  dniu 16 kwietnia 
1924 r. straszny pożsr nawiedził miasteczko Jiarysz/ pcw. 
Bnczs.cz, wojew. Tarnopol, nissezą* w paro godzinach £6 
gospodarstw. Biedacy stracili domy' i wszystkie bndynki 
gospodarcze, zboże na zasiew 1 paszę dla bydła, pocieszani 
są tom, że „Polsaa Dyrekcja Wzajemnych ubezpieczeń" za­
raz w dniu 24 kwietnia b. r. przysłała komisję likwidacyjną, 
a dnia 27 kwietnia t r. wypłaciła odszkodowanie pogorzel 
com w wysokości 27.000,000.000 mkp. (dwadzieścia siedm 
miljardów marek polskich. Zniszczeni gospodarze mogą zaraz 
przystąpić do odbudowy.

Straszna zbrodnia. W Sieprawlu pod Wieliczką za­
mordował 25-letni Alojzy Baron córkę gospodarza Fi. Ca 
rówkł. Łotra aresztowano. Straszne ździczenie po wsiach. 
Gdzie my żyjemy?

Okradzenia mieszkania prez. W tara I sen. Buzka. 
Onegdaj okradziono w Warszawie mieszkanie sen. Bnzka. 
Złodzieje splądrowali również pokój odnajawwany od sen. 
Buzka przez prez. Witosa,

Zapomnieli O swoich rodzinach. Z Chicago dono­
szą: Najnowszy komunikat konsulatu gi n. Rzeczypospolitej 
Polskiej w Coieago zawiera ogromny wykaz nazwisk osób, 
poszukiwanych przez opuszczona i pozostające w .oi-.ee bez 
żadnego zaopatrzenia żony z dziećmi, Wykaz ten — jak 
powiała „Dziennik Zjednockeaia" —  świadczy o jakiemś 
zdziczeniu imigrantów w Ameryce, którzy, żyjąc tu w do­
statkach, zapomnieli o swych tonach ! dzieciach w Połsei.

Cud nad Wisty W t.orełfu. Z warszawskich kół wa­
tykańskich donoszą: Loretto we Włoszech doet.ło nowego 
biskupa Korzio, Hory był poprzednio przy delegacji apo­
stolskiej w Waszyngtonie. Stąd zna on Polaków i odnosi 
się de nich z więiką aympatją.

Nowy biakup zajął się wykończeniem fresków w ka­
plicy polskiej. Na jednym z fresków przedstawiony jest 
-Sobieski i zwycięstwo pod Wiedniem. Temat do drugiego 
jfreaku przedstawił mal°rz Galii, proponując konsekrację 
znonsiniora Ratlego na biskupa u katedrze warszawskiej. 
Projekt jeuujsk nie uzyskał aprobaty Pinsa XI, który oświad­
czył, ie  obok zwycięstwa pod Wiedniem nalał? uwiecznić 
taki ezyn Polanów, któryby równy był ehwale i świetności 
zwycięstwa pod Wiedniem, a tym czynem może być tylko 
bitwa pod Warszawą, ten „cud" nad Wisłą,3 któr-go był 
świadkiem i którego pamięć saehowa do śmierol.

Mówiąc ta papłei, wziął kartkę papierń 1 zapisał na 
A jj u szystkie imiona wybitnych uczestników tej walki, 
począwszy od najwyższych wodzów do najskromniejszych 

Jiohatorów, jak ksr Skorupka.

go na ubjezn, jako modlącego się za zwycięstwo P >lsk.ł 
i za ochronę chrześcijaństwa.

Wyiaśnienib. Izba skarbowa w Krakowie donesi nam. 
W Nr 1 na rok 1924 tygodnika politycznego , Biust"] 
w artykule p. t. „Jak władze skarbowe bocheńskie popić* 
rają akkplki Kółek rolniczych" zarzucono, że lnspektoraf 
skarbowy w Bochni polecił Kaczmarczykowi, kierownikowi 
sklepu Kółka rolniczego w Chodanicach wykupić świadectwo 
przemysłowe na r. 1924 za kwotę 4,422.000 mkp., podczaj 
gdy fabrykant mydła i świec Szancer miał zapłacić za świi* 
dectwo nrzem miejaie 2 mil]. Z przeprowądaunTch dochodzę 
okazało się, ic  Kaczmariayk obowiązany byt •jako kierown 
sklepu* Eóllu rolniesegc w my°l usta wy T o pajstwowym 
datku przemysłowym z .14. V. ‘ 1923 Nr, 58
wykupi^ świadectwa »rifpyąłoff^ , if] ‘^ ę g g r ji: przed 
biorstw handiowyeh, którego &na^S^IV Sahj* ńyejśępw. 
bez 66 proc. dodatku na" r»«.cz Inttythyj -j^bifeędowy 
wynoaiL 2,680.000 mkp., a ? uoaatkamJ wynosiła 4,422.0’ ' 
marek polskich. J. ?:-"???■'' ' vH

Szancer wykupił zgodzie z postanowieniami po^iftanej 
ustawy świadectwo przemysłowe na fabrykę'mydła i n, 'iąa 
Yin kategerji przedsiębiorstw przemysłowych^. którego^feni 
w III a>asie miejscowości bez 6f proc. dodatku wynós^ąj
304.000 mkp., a z dodatkami zaś 1,327 000 mkp. Onaî  
świadectwa przemysłowego zależy ^od zewnotrznych eech 
przedsiębiorstwa, wymienionych ;w taryfie, zatyc-ionej ’ dó! 
art. 23 rowołanej ustawy, a nie i ł  dowolnej oceny władzy*1 
Dodatkowej. .i,--r+MĘf

S k ł a d k i .
Na fundusz organizacyjny P. S. L. złożyli mkp.Y 

poseł Gawlikowski 7,600.000, dr Kłosowski 20,000.00b| 
Fr.KoziarazDąbiowaj 50,000.000. A. średniawski 100,OOO.OOQ 
Suberlak z Lisiej Góry 90,000.000, Faliszewski 6,OOO.OOGi

i*ini. Bkąpski 94,000.000, Korzeniowski, Siemieehów 10,00C .000!
Fr. Milan, Grybów 20,000.000, Matnsiśskl, Mielec 10,000.00Oj 
Jan Kaczor, Żabno 40,000.000, Józef Gładysz, Tarnobrzeg 
5,000.000, SŁ Japa, Niepołomice 25,000.000, Dr Miętusi 
Myólenici 5,000.000, Kalieiński, BogumiłowiŁś 1O,QOO.O0& 
JusikiewlwZ, Taiaów 20,000.000.

9
Bsozncoć ludowcyl r

Mszana Dolna. Przypomina się, że w niedzielę ” Łtlt' 
11 maja b. r. odbędzie się zebranie P. S. L.' „Piist", naj1- 
które przybędą posłowie. Prosimy wszystkich Piastowoów 
z okolicznych gmin c liczne przybycie.

Pow. Zarzad P. S. L. i
fi OWy Sącz. Stosownie de ogł w pbprzotinia

Co do własnej psoby P2Jf}» łł i 1!- żfeby f j ł e i i w f i ^ P f i l C Z A j ^ C t W ?  VI  u

Nrze ^Piasta", że dnia 13 maja b. r. odbędzie się uibr&nia 
naczelników grniD i sekretarzy pminuych z powiatów: Nowj 
Sącz. Grybów i Limanowa.' Zapraszamy wszystkich wójióW 
z tych powiatów, by na ten/ dzień wszyscy na zebrania 
p.zybyli. Udział wziąć powinni także rednl gminni, jaką 
delegaci gmin. Referaty o UŚtawucn samorządu gmlmagł 
1 puyiatow^go r^ferowaćybędą poszczególnf posłowie. Ztfl 
branie odbędzie sie w sali Magistratu o godzinie 10x/a ranoc 

Za Powiatowe Zarządy: Organizacja tcćjiów. Andrzei 
Pachołek. Wincenty Orzeł, Posłowie: frarcyt Potoczek 
Jan Oieluch.
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Msty.
G c  siycnaó w DanjT;

Srenstrop, D anja, dnia 20  kwietnia. Dnia 11  k M f f w c i  
i i .  odbyły się wybory w  całej jJanji. Przebieg ich był bar- 

spoiaojiiy i  dla, nas pouczający. W  Danja istnieją cztery 
główne partje polityczne, dwie j*rawicove i dwie lewicowe. 
Na wiecach zwyczajnie przemawiało czterech kan^^datów  
i5 tych głównych par tyj. Przemawiali jeden po dir^im , spo­
kojnie, rzeczowo, żaden z  n k h  nie kłam ał, ani wyborców  

ic bałamucił. Kand> ,’ aci walczą w  Danji na programy dla. 
ra v y , a nie dla mandałów . Przy tych w ytocach zw ycię­
ły  stronnictwa radykalne i  eocjafistyczne. Zdobyły kilka 
osów więcej. W  Danji panuje łao i pora ‘ dek. Obecny rząd 
ejali.'tyczny rządzi siln ą-ręk ą. Zamierza on za wszelką 

enę utrzymać dobrą walutę w kraju, «kce zm r 'jjszy ć  przy- 
óz z zagranicy,' chce zwiększyć podatki d la  wszystkich.! 
ąjudecza. on przeprowadzić reformę rolną taką, jaką w Poi- 
| b chciał przeprowadzić prezes Wiroe.

Rolnictwo w Danji jurt popierane przez każdy r z ą ł.  
Dacja jest krajem rolrńt^ym, to też żaden raąd nio wystę­
puje przeciw roŁniclwu. Granice są otwłrte dla wywozu 
(foduktów rolnych. Ceny iowaffów rolnych i przemysłowych 
gą przez rząd ustalcme. Rolnictwo jest żywicielem całego 
pajłat^a. Przymusu nlczpdecaenia w  Kasach chorych niema.

Rolnicy w Danji, a mam na myśli chłopów po wsiach, 
$ą bardzo wy'-iztaiceni, tu niemi ciemnych ludzi. Mie­
szkają w  pięknych, ozyntych d m aik, nie znają, cc to nie­
chlujstwo i  1 rud, są moralna i trzeźwi, umieją gospodaro- 
;wać. po wsiach wszędzie panuje ła d  i porządek. W Danji 
jde znają napadów bandyckich. — Daj Boże, s byśmy we 

akiom naśladowali Duńczyków, J o n  S te c z k o .

Haniebna klenka Brylowców w Kulucowie.
deszcz* dn ia  2 7 -go  k w ie tn ia  oU żą*cgo. roku., za ­

pow iedz ia ł po lsk i Z a lą z o k  ludow ców  wiec do K u lik o w a  obok  
L i  j ra, n a  Który zjechali posłow ie B r y ł  r  P a w ł o w s k i  

V cz a rc ią  sw oich nagan iaczy. N a  w iec ten u d a li się rów nież  
p law ow oy, *  to: p<»eł B a j s a r o w i c z ,  pp. B l a i k e , :

T u i  po nabożeństwach w  kościele 1 ce rkw i zebri li  

z!ą w ła "J a n ie  w  liczbie ponad tysiąc  osób n a  ryn k a , pod  

&oi«m niebem.
"W isc  ze ga ił znany  B ry low lec, naczeln ik  stao ji kole- 

jowej z  Zaszkow a, W iącek , jednakże p rzy  w yborze pre- 

--Jjum doszło do scy sji i k łótni, w  czasie której w ło śc ian ie  
itarll n i  B r y l a ' i  w yw róe ill go  w raz  ze stołem  n a  ziemię.

Tym czasem  tłnm ”h a p le iR  c o ra i s iln ie j n a  B ry low ców , 

czasie czego doszło znów  do scy sji m iędzy p. H . Dzendzłem  
j> posłom  Paw łow sk im , k tż ry  siln io  p o trąc ił p. D z e n d d a .  
D o se ł B r y l  ou łow a} cęanow ać sy tu M ję , jodnazże n io udało  

i_ u  ti» gd yż  'w ło śc ia n ie  strac ili g o  pow tórnie a  t ry -

$™>y, < rzyczem te n ż e ^ o t ła k l s ię  siln io . K o m isa rz  starostw a, 

ąridząc tego rodzaju z —  urę, wieo rozw iąza ł.
£■ Wobee groźną)J postawy tłumu nieznaczna garBtka,
jprzewaima rnsijió^ is Brylom l PawłoOTkim na cst'jf aa- 
pz a pospiesznie opuszczać rynek z samiiroiD  ̂ urządzenia 
ijwi.es w pobliskiej ruskiej wsi, Mohylanoch. Wkrótce ani 
iHndgci Brylowca nie biło na rynku. Poseł Bajsarowicz po 
porozumieniu się telefonicznie ze starostwem, urządził wiec 
jr sili „Domn ludowego*. Ts przy szczei-ie wypełnionej 

jnuU po za^ajenlj^wiyea ptfoz p. K o n a r s k i e g o  z Kłudna,

d
prrmaawłalii f i 'e ł  B n j s a r o w i o z  (Piast) I pw B l a i k e ,  
p :cz-m z e b r i  ni  uehw l i l i  j e d n o g ł o ś n i e  w reno* 
l u c j a c h  o b u r z e n i e  i p c t ę p I « i  i • B r  y l o  w 1 i tosr 
za z d r a d ą  i n t e r e s ó w  l a d o w j e h ,  a s ł o w a  n s e <  
nl a  i p o d z i ę k i  p r e z e s o w i  W i t o s o w i  z a  f l b r o uą  
i n t e r e s ó w  w ł c ś o i a ń a k i t b ,  ;

Tym czasem  B r y l i  P aw łow sk i, ochłonąw szy ze strachu /  
schron ili Bię n a  peryfsrje K u lk o w e  i  to, a a  podw órzu  cłuop* 
skiem, n rząd s ili z  branie, na któress z jaw iło  s ię  k ilku* 
dzissięciu  rusinów . Ą

K ie d y  jodn&k w loeow iley  „D om  i ludc w a g *" po sk o ś-  
czonem nabran iu  z b liży li i lę, ab y  posłuchać, «o toż c iw k t*  
w ego pow ia potłuczemy B ry l,  P a w ło w sk i w lee

rozw iąza ł 1 szybko z  B ry le m  w  ą to sso a it  sw ojej g w a r d j l  
ueiękł ao kole i. j

Skandal z posłem Łas^ud^
Limanowa, 1 maja b. r. W  dnia 23 kwietnia b. r 

odbyło w sali limanowskiego „Sokoła* zebranie delegatów 
gmin* P, S. L. „Piast* powiatu Lłnamwa, na ktfrtm złożył 
sprawozdanie polityczno poseł Potoczjk. Przedstawił «. “ 
w swojej mowie dzisiejsze bardzo oi^ikit pelożsrie gospo­
darcze, sprawę podatków, sablegl „Piasta* w eelu uzyskani* 
nlg dla płatników, «raz sprawę wywozu bydła i t p .  poseł; 
Potoczek omówił też sprawę 1 skutki rozbicia F;v'ju przez 
Łaskodę i  towarzyszy. W  dyskusji przemawiali pp.: Daizlk, 
Lis i wielu innyeh poczem odozytauo rezolucje, w których 
między inuemi wyrażono pełne wotum zaufania dla Kluba 
„Piast**, cTaz wezwane rozbijasz* Łaskudę, by złożył man­
dat poselski. Posłowi Potoczkowi oklaskami1 podaiąkswano ca 
praybjcie i zebranie o godzinie 3-ciej saatniąto.

Niepoprawny kaleka polityczny, Łaskuda, * wołał do s a l i  

Rady popłaconej poufne zebranie w dniu 29 kwieżnu o. r. 
Na salę wpakowała się ludność, nawet eknaar', reatijaiąo 
szyby, aby dostać w ręce Łaskudę 1 jego sławetne 
Próbowano zarsn îd łaucuszki ui głewę .ego roskijccza 
Powstała szalona burza, ezamotanio się. Piekło te Uwali 
długą aż nareszcie aebf&ni i zwołujący sobrsnie coaosalf się 
kiuąe Zjaskudę, że służy złój sprrwtw rozbijają* pewltt. Łm- 
skoda, ■ t*n zupełny kaleka palujemy, etmiessyi gtin* 
Łownie. Z tir oni.

Zjazd wójJćw 1 sekretarzy w Dębicy.
Dnia 16 kwietn'a b. r. oabyło się olbrzymio z.bra* 

nie wójtów i sekretarzy gminnych w Dębicy % powutówi 
Ropczyce, Pilzno i Mielec. Zebranie to stuuuij :!ł ają 
obecnością b. premier Witos, Irko referent ustaw samo rzą­
dowych. W serdeiznyuh słowach powitał premjtra V>:U»a' 
prezes pow, P. 3. L., Jan Sirala, zaanaozrjąo, że p«aa 
pierwszy Dębica l okolica mają zaszceyt powitst p. Witasa, 
dumę włsś iaństwr polskiego, symbol odrodzotua 
Przebieg zswrania miał cnarakter niozwyklo ^o»aó*y. Po 
referacie byłego premjora Witosa wywąsałs słę dyskusja, 
w której ujawniło się nitprzyshylne "Uuowiike wejtow 
w sprawie gmin »,ji irowjeh. Po zamknięciu obrad włjfcfw 
I sekretarzy odbył się wiec, na Którym ,)r*zsn j W  wy-, 
głosił wspaniałe przemówiotJs. przyjęte luosnom1 zkłn .ss.il 

W dyskusji, jaka się wyciszała, nawet soojailst* 
Blewłca musiał uznać zaMugl p. Witezi kd» budowy t ** 
nacji państwa. W i jo ten zakończył tlę żywiołowymi > B J  
kami na eseść stronniotra „Piasta*.

Po .  emówleaiu posła yedynakt w sprawia peUtyd 
rządu 1 : leżanka do rolnictwa oraz r :jr  tata deleyt <i pfa- 
stcwcow u premja-a Grabskiego, uchwalcaj rwełkcjo^

m
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1) w sprawie otwarcie graniu ala produktów rolnych, 2) 
w sprawie zakazu wywozu drzewa zagranicę, 3) rewizji 
cel 1 nlg dla rolnictwa.

Spokojny a poważny przebieg zgromadzenia wykazał 
cwartoćć i siłę powiatu ropczyek; ago, prawdz.wą twierdzę 
P. S. L. „Piast". Sekretarz.

Akademickie Koło ludowe w  Mielcu.
Mielec. Zwołane przez komitet organizacyjny, odbyło 

się u nas dnia 24 kwietnia nadzwyczaj liczne, a więc bar­
dzo wymownie świadczące o wzrastającem zainteresowania 
lię wsią n inteligencji, pierwsze Walne Zebranie członków 
Akademickiego Kała Indowego. Po referacie p. EL Krym- 
zkiego o pracy oświatowej na wsi, zabrał głos przewodni­
czący komitetu organizacyjnego, p. J. Gnida, i w dłnżsaom 
przemówienia przedstawił obecne położenie naszej wsi, pod­
nosząc szereg bolączek lada wiejskiego. Wskazał na brak 
oświaty i uświadomienia politycznego na wsi, napiętnował 
krzykaczy wiecowych, którzy, korzystająo z łatwowierności 
chłopów, prowadzą ich na manowce, a „robiąc" politykę, 
rozbijają wieś na partje I partyjki, a wreszcie z bol^cią 
podnosił brak zrozumienia potrzeb ind o, a częstokroć wprost 
Wrogie dla tego lndn stanowisko u inteligencji, zwłaszcza 
tej, która, wyszła z pod słomianej strzechy. Wkonca wyka­
zując szkodliwość tworzenia osobnej kasty inteligencji, stwier­
dził, ie wrócić ona powinna do tego staną, z którego wy­
szła i dla niego pracować. Gorącym apelem w imienia Ko- 
miteta organizacyjnego do zebranycb, by ntworzylt Akade­
mickie Koło Indowe, którego głćwnem zadaniem będzie praca 
dla lada i wśród lndn, zakończył swe przemówienie.

Nad referatem i prz.mówieniem wywiązała się oży­
wiona dyskusja, która trwałe kilka godzin i wytazara zu­
pełną jednomyślność zebranych co do zawiązania Koła 
i pracy wśród Indu. Na listę członków zapisali się wszyscy 
obecni; prfez tego zgłoszono przystąpienie kilka nieobecnycnr 
którzy z róinych powodów aa zebranie przybyć nie mogli

Wkońcn wybrano zarząd w następującym składzie: 
Prezes: p. J. Gnida (W. 3. H. Warszawa, Koszykowa 9); 
sekretarz: p. K. Wójcik (Uniwersytet, Kraków); sknronik: 
p. E. Gesiug (Politechnika, Lwów); kierownik Sekcji oświa­
towej: p. E. Krymski (Uniwersytet, Kraków).

Narazie uruchomiono sekcję oświatową, projektowane 
Jest utworzenia zeLc/j: ekonomicznej, porad prawnych 
| innych. S  Wasz.

Skutki niezgody.
Domaradz, 1 maja. Państwo nasze rozbite jest na 

a części, na lewicę i prawicę Te ćwie partje zwalczają 
jtię z taką wściekłością I z taką nienawiścią, jakby Polacy 
nie byli obywatelami jednego państwa. Ta straszliwa nie­
zgoda prawicowa i lewicowa jest przyczyną naszego niepo­
wodzenia. W  państwie jest wszystko albo prawicowe aibo 
dęwlecwe. A gdzież jest państwo ? Poseł ma służyć państwa, 
a na drngiem miejsca dopler* partja. W  Sejmie brakuje 
jrle“tety, silnego środka, silnego centrum, któreby łagodziło 
jolenawlstną walkę prawicy i lewicy. Nam, chłopom, jnż się 
sprzykrzyły te walki i wrzaski wiecowe, chcemy spokojnej 
gospodarczej pracy dla państwa i dla indu, bo inaozej pań­
stwo zginie. Na tej strasznej wojnie cierpią najbardziej inte­
resy chłopskie, bo stronnictwa zamiast jedności biją się wza­
jemnie. Byłby czart, ażeby ta niemiła walka zelżała, aby 
Stronnictwa lądowe nie przypomina./ gromady wilków, zja- 
Sających się wajemnle. NIezgc ia polityczna niszczy państwo, 
piszczy wsijstkica. Więcej zgody, więcej wyrozumiałości,

a w Polsce znajdzie się miejsce ala ŝzyBtkich, t dla inte­
ligencji, i dla uczonych i dla odłopów. Stannław Bober.

lak Pluta mydli chłopom oczy.
Przeworsk, dnia 1 maja. Osławiony rozbljacz poli­

tyczny, Pluta, porozsyłał do naczeiników gmin powiatu 
przeworskiego kłamliwe listy z fałszywem doniesieniem, że 
dzięki jego zabiegom, biedni chłopi nie będą płacić drogiej 
zaliczki na podatek majątkowy, jeżoli nie pizekiacza 8.000 
franków, t. j. 60 miljonów mkp.

Okólnik ten ośmieszył tylko Plntę, albowiem wróbl?d 
na dachu o tem już śpiewają, że znane zarządzenie z 1-gjm  
lntego b. r. wywalczyli „Piastowcy" U ministra skarjfl 
Sprawa ta przeoież wszystkim dokładnie wyjaśnioną zostafl 
W szczególności poseł Pieniążek na wiecach najdokładnaEj 
nas o tem poinformował. Okólnik więc Pluty jest strojM 
niem się w endze piórka, jest mydleniem oczu chiopów. PluflF 
goni za popularnością i dlatego jak może, tak robi ze sie­
bie na wsi straszliwego obrońcę chłopa. Panie Pliita dość 
rozbijackiej roboty, dość blagil

Antoni Pieniążek, Marnn Kowal, Błażej Pieniq&elct 
Sebastian Matyja, Józef Matyja, Józef Fudała, Pieczka, 
Tomasz Rachwal, kowal Walenty, Jan Pieniążek, Szyi 
mon Pytel, Jan Wojtyna, Marcm Kczak, jan  ZifbcĆ,. 
Wdlentu Domka, Emil Badura, naczelnicy gmin w Prze­
worskiem, reszta podpisów nieczytema. 1

ZlGtnikl, po w. Mieloc. Dnia 27 kwietnia b. r, zebrała 
się nasza gmiffa w cela omówienia najważniejszych spraw 
z obwili obecnej, jakiemi są: wywóz znoźa zagranicę, spro­
wadzanie towarow z zagranicy i zniesienie względnie ogra­
niczenie cła na towary wwcżune do kraju. Sprawy te szcze­
gólniej gniotą Wieś eolską, która ma jnż mało siły, ażeby 
to wszystko wytrzymać. W tym cela wystosowaliśmy odpo­
wiednią rezolucją do prezesa ministrów, którą podpisali 
wszyscy zebrani z p. naczelnikiem gminy na czele. 1 otsm 
zebrani ndali się de sali szkolnej, gdzie przybył p. dr Lu­
cjan Gawęd*, znany lekarz z Mielca, z odczytem, a raczej 
wykładem o chorobach zakaźnych. Na żądanie zebranych 
pLayrzekł nrzrbyó jeszcze w trzy następne wieczory nie­
dzielne, a ponieważ poświęca się dla naszej gminy bez 
żadnego wynagrodzenia, przeto na tem miejsen w imienia 
całej gminy składam p. Drowi serdeczne podziękowanie sta- 
ropolskiem „Bóg zapłać"! Jakób Schab.

Kuben.CS, pow. Dąbrowa. Dnia 12 kwietnia b. r. 
odbył się n nas wielki wiec ludowy, w którym wzięła' 
udział ludność gmin: Hubenico, BorusńWS, Kozłowa. PrźtfŚ 
wodniczył p. Jan Gil, sekretarzem był p. Jozef Zawada,, 
Bardzo ładnie przemawiał potem deiegat z Krakowa, p, Jan 
Mitka. Nie podburzał, nie obiecywał gruszek na wierzbie,; 
nie mydlił oczn, ale spokojnie, rzeczowo omawiał potrzeby 
interesów wiejskiej ludności, wzywał do organizacji i oświaty/ 
Przemawiali p. Stanisław Wcisło i kierownik szkoły, W &, 
lerjsn Wrzpśniowukl. W  Hnhenicach rnch Indowy zacząć 
się jhszcze za ś, p. ks. Stojałowskiego i od czasn rozgęj 
ozęcia pracy publicznej przez1 noszego sąulada, czcigodnog^ 
senatora Bojki. Hnbenioe trzymają się znakomicie. Uchwa­
lono rezolucje i wybrano m ejsoową Radę Indową. Przebieg* 
zebrania był bardzo poważny.

Mszana Dolna 1 maja. Artykuł „Piasta" o strasznej 
roboole pewnych misjonarzy politycznych w Ameryce dal' 
m‘. dużo do myślenia. Nie brak i u nas ludzi, kió ycL dzia 
łaLność polega na szcrucln, pr :klinan!a i wymyślania, Na-4 
tomiast mało widać Lodzi rzeczywistej pracy i rzetelnej 
zasługi. Więcej się pyskuje, a mato się pracuje.



Przeszkody na wyjazd zagranicę są przeklinane przez 
ludność, ale te przeszkody przecie! nie a naszej winy po- 
choozą. Naprzyk^aa Stany Zjednoczone n radni'ją ogromnie 
wyjazd do Ameryki. Stało się to przecie* nia z winy na­
szego państwa. Dzisiaj na całym świecle jest ciężko, wszę­
dzie drożyzna, wszędzie bezrobocie. U nas nie byłoby tego 
niezadowolenia, gdyby było więcej pracy w Kraju. Zarobków 
niema, wyjeżdżać nie można, chyba do Francji, drożyzna 
w.elka.

. Licha nasza polityka 1 kiepska nasza gospodarka
ifcirzez lat 5 sprowadziła na państwo wielkie szkody. Szadek 
Bbsrk1 przez lat 5 wyrządził gorsze szkody wszystkim od 
R&ęsienia ziemi w Japonji. Brak dobrego pieniądza wywo- 
H H  powszechne niezadowolenie i straszne skatki. To też 

_HB>ywały się głosy, chwalące Anstrję. Czas najwyższy, ażsby 
H |^B s:a y normalne czasy, ażeby pieniądz byl dobry, aby za- 
■-H Bgy^ki były w kraju. Wtedy wszyscy będziemy swobodniej 
FTpSwdycbać i wfasae państwo chwalić. Czylelnik,

WitOSÓwka, pow. husiatyńskl. Po wsiach słychać 
powszechne sk.Tgl na wysokie podatki, na npadek rolnictwa, 
drożyznę koloi, urożyznę towarów przemysłowych, taniość 
produktów rolny-h. Gdzie źródło złego? Gróż my, chłopi, 
mamy zadnio obrońców. Wszyscy nas Drouią, a w rezulta­
cie cbłop chodzi obdarty i bosy. Robotnicy mają tych obroń­
ców mniej, a Uzyskają więcej. Bo robotnicy są lepiej zor­
ganizowani i kluby robotnicze w Sejmie idą razem w obro­
nie robotnika. Natomiast stronniatwa cnłopskie zwalczajt 
się zaciekle, zadnio jest ambicyj osobistych, intryg, zadużo 
jest Bisnuarków, a każdy z nich chciałby mieć własue stron­
nictwo chłoi skie. liniej kłótni, mniej nlncią na siebie, 
a więcej pracy, więcej czynn. Z obiecanek, fmzesów, z de­
magogii nic nikomu na wsi nie przyjdzie. Chłopi! Sprawa 
chłopska nierząium stoi! Jeżeli tak dalej pójdzie, to te 
zwalczające s ę kółeczka i kółka chłopskie doprowadzą nas 
do zupełnej rniny. Aloizy Koło tziejcżyk, rolnik.

KłOWOdra pow. Strzyżów. W szeregu zniBzezonych 
gmin opadami śniażnemi, znajduje się także gmina Nie- 
wodna, posiadająca grnnta z natnry ubogie 1 położone pod 
stokiem północnym. Licząc w procentach stopień zniBaszenK, 
przypada w gminie 70 proc. zniszczenie w życie, 100 oroc. 
w jęczmienia, a 30 proc. w pszenicy. Czyni to w mergaeh 
żyta 156, jęczmienia 14, .iszenicy 60 morgów. Zniszczone 
sasibwy muszą być w całości przeorane 1 ponownie zasiane.

Ponieważ grozi gminie znpełna ruina, prosimy Klnb 
posłów „Piasta" o pomoc dla znisczzonych, a przedewszyst- 
kiem o odpisanie podatków gruntowych, a zwłaszcza nowo 
Wyzuaezonogo 100-proo»ntowego, płatnego w maja b. r. 

łfano-i, naceaiu k gminy, blichał Wóitowicz, sekratarz.
Bary Z, 2 kwietnia. Dnia 2 kwietnia odbył się n nas 

■y d-miu gminnym wleo polityczny Piastowców, na którym 
potęniono szkodliwą robotę posła Toczka, Platy l Bryla. 
Założono Koło indowe stronnictw a „Piasta11, do którego We­
st.i pp.: Kndła, M >tus Wóoik, Bogusz, Steo, Bogusz Mi­
kołaj i Inni.

PraOa „Piasta1* W Okuskiem Dula. 18 marca b. r. 
nr<.ąiJzuno w Małoszycaen, pow. olknski, zebranie P. S. L. 
„Pias,H. Po przemówienia delegata, zebrani potępili robotę 
„Wyzwolenia" i Uznali, że należy jednoczyć się pod sztan­
darem prawdziwie Ludowego Stronnictwa „Piasta", które 
hi® tyle, co „Wyzwolenie" hałasuje, a więcej robi.

Dnia 27 marca b. r. odbyło się w Woli Lnbartow- 
•klej zebranie przy współudziału delegata P. S. L. „Piast". 
W dysknBjl narzekano na posłow „Wyzwolenia", potępiając 
lab ula ludową i ule polska robotę, i caznaciono. że należy

wszelkleml siłami dążyć do *t droczenia ruchu indowegż 
pod sztandarem „Piaista".

Dn'a 28 1 29 marca urządzono w Chilnie zebrania 
dyskusyjne przy współudziale delegata „Piasta". W dysknsjl 
narzekano na saniedbytr&nie wsi przez dotychczasowych po­
słów „Wyzwolenia". Zawiązano komitet 1 postanowiono na 
przyszłość zorganizować wszystkion w ? . S, L. „Piasta", 

Dnia 16 marca b. r. odbyło się we wal Dobraków 
zebranie przy współudziale delegata Zarządu okręgowego 
P. S. L, „Piast". Po dłnższym referacie delegata, zebrani 
przyszli do przekonania, że „Wyzwolenie" zamiast rzetelnej 
pracy wuosl nieustanny ferment 1 obiecuje „gruszki na 
wierzbie". Jedynym, godnym reprezentantem wsi jest Je­
dynie Ludowa Stronnictwo „Piast",

Edward Kołodziej,
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Baczność Wadowickie!
Dnia 11 maja o godz. 4-tej po południu w Brzeźnicy 

w sali Borna Indowego odoędzie się snebraale organizacyjny 
gmin okolicznych. Winny w nlem wziąć udział Zarządy 
miejscowych Kół ludowych.

Na porządku dziennym sprawy powiatowe i organlza* 
nizacyjnc, Józef Koman, poseł

O d p o ^ i i r d s i  ^ o d a k c j i .
M W., Szyrrbark: Wyjdzie wkrótce nstawra ustalająca, 

Qe należy się teraźniejszych pieniędzy za dawne Korony au- 
strjackie., Ustawę *ą zaraz w „Piaście" podamy. — Psweł 
Jernaczl, Widalkac Gazetę i czek wystano. Dokładne pou­
czenie kto płaci daninę majątkową i jakie Bą śroikl prze­
ciw i od niememu wymiarowi podaliśmy, vr jednym a po­
przednich numerów „Piasta". Spłat zony należy aię od tego, 
kto ma grnnt, na którym spłat ten iest zahipot*kowany, 
Jeżeli niema hipoteki aa spłat odpowiada spadkobierczyni 
t. j. druga siostra. Oazy wiście nie należy się 4.000 koron, 
lecz o wiele więcej, a ile to określi ustawa, która wkrórea 
wyjdzie. — St. Guz, Starawieś: Prenumerata zapłacona za 
pierwszy kwartał b. r. Ustawy o przeliczeniu dawnych dłu­
gów na nową monetę niema, ale wyjdzie wkrótce. Prawdo­
podobnie nie będzie dawna Korona anstrjacka równa 1,800.000 
mkp., lecz może połowie tej samy inb jeszcze mniej. Od 
Aostrjl należałby się pana zaległy żołd, ale dłużnika już 
niema, bo wojnę prowadziła mon»rchja austriacko-węgier­
ska, która się rozpadła. Był naznaczony termin do zgłasza­
nia pretensyj do byłej Anstrji, ale już przed rokiem mli ił 
i ransl pan o swojej wierzyte'ności zapomnieć. Nie mi 
wprawdzie ustawy nakazującej rodzicom posyłającym dzieci1 
do szkoły dawać na drzewo dla tej szkoły, ale zwyezaj ten 
wszedł z masa na jakiś czas dopóki się fnndnsze pnbliczne 
nie znajdą na pokrycie potrzeo szkolnych. Kierownik szkoły 
powinien jednaa uważać na to, aby dzieci rodziców praw­
dziwie nboąleh, a właściwie loh rodzice byli od tego ciężaru 
zwolnieni. O opał dia szkoły powinien na czas i w i osta­
tecznej ilości starać się miejscowy dozór szkolny. — Win­
centy Szćżurek, Skawica: Jeżeli pan ma jnż od brata, 
U sw. „Scbiffkartę* należy zwrócić Bię wprost do tej linjl 
okrętowej, na którą sohiffkarta opiewa. Tan. dadzą panu 
wszystkie potrzebne wyjaśnienia i ułatwią wyjazd, jeżeli to 
będzie możliwe. Korona anstrjacka a r. 1909 jest mniej 
«ięe®j równa złotemu frankowi Wkróte® bedai® ta sprawo 

\ło
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rća:bną utawą wyjaśniona. Prenumerat sapłł<v*n3 aa er**w 
ńnm.iy „Piasta", Wyayłki „Piasta" ale wstrzy ma.e, prK 
l is y  o edaowieu.i prenumeraty, która kosz Uje 1,8U0.00G 
tsipu kwartalnie. — Frantlszck Hołdys, Hnrta-Banhórz: 
ircnumarat* do kąftta e zerwa zapłacena. Dokładną infsr- 
mac t w spraw aoh w llśeie poroszonych dać raoia fabryka 
wyrelów lnianych w Krośaie.

Franciszek Wandzel, Lipnik: Uitc,w» o ochronie 
drobnych dsieriłweów rolnych do 8 morgów obowiąiuje dla
pól obsianjeh abt żem do 1 września U a dla okopewizn
do 1 listopada 1924, W  Sejmie jest wniosek k*afcn posłów 
piasto weów o prsedłaćanfe tej ustawy na dalaąy okres. J« 
ĆMI Sejm nstawę taką przed 1 wiześsia b. r, rok wal., 
dzierżawcy 1 póddzieiławc> ca dzierżawach nadał pozostań., 
jeżeliby zai nsUw_ taka nie została uchwaloną, dzierżawcy 
muszą w powyższym terminie ustąpić. Sianie koniczyny na 
takim grancie jesi aatem rzeczą rzyzykowną. —  Karol 
Poda, Pewel W ielka: W  najbliższym -czasie wyjdzie roz- 
ponądzenio prezydenta Rzeczypospolitej, regulujące sprawę 
spłaty długów prywatnych, zaciągniętych w dawnych pio- 
nląditeh. Rozpołsądzenie te zaraz w „Piaście" umieścimy. 
Tera* trzeoa czekać. —  j. Tosiera, Polanka; Szkoła za­
wodowa rzezbiarsko-stolarska jest w Zakopanem, tara można 
zraulgnąć wiadomożel o warunkach przyjęcia. Nie wiemy, 
•zy ehedsi pana o ricźbiarstwi w drzewie, czy w kamie­
niu. O peazezegóinych rzeźbiarzach możnaby się dowiedzieć 
w najbllższera mieście powlatowem. —  Siefan ilńarw, Bo- 
D!_UVi i W Polsce ale znamy fabryki rowerów, wyrabiają­
cej wsayitklo roworowe części składowe, natomiast w kużdem 
prawie m.t „  U jeet tara i rowerów. Zapewne i w pobliżu 
W *  sk>M pan zł ie. —  Paweł Dęb era, Siedianka • 
Wyjawd * Polski zagranicę jest bardzo otmdntouy, paszport 
bo a im  wtiny na pót roku kos,-tuje 600 z ł, czy U 900 
a ii> u łw  mVj'. Paszport wyr. la się w s< rostwie, w obrębie 
ktaiefo starający się raisszka. Potem paszport taki idzie da 
wizy do k«n*aJ»lu zurialskiogo, gdzie znów opłaca się wy 
saka tokzę. DopóJU cle nadejdą czasy ulgowe dis podróży 
zagna Yę, nalUatooy *’ę z odjazdon wstrzymać. — And lej 
M iblihAł, Brżąnowice: Nowa ustawa ó ochronie drobiych 
daie.-jswców ma zost/ła .jeszcze brocz Sejm uchw-łeną. Je- 
iełł do Sago przyjdzie, to prawdopodobnie będzie nkl prze­
pis. że azbywca, który pi. .a zakupionego niema innego 
gruees, b ,.V e  mógł odebrać dziorżawey kawałek. Na razie 
t ^ j l '1  czesze.

NtMME SŁAN&
B v  E m i l  M o r *

obtiJtcu w enrswneh karriyo^ i woj r kowych, otworzył 
k a s e r t a r ie  h u e c u t f i s  w* ł 'i "u n w lc , przy ul. Mickie­
wicz". & :ntriŁ^ei.s’ ■: i « t /  wydziałowej żbńsidejp 34813

J  p k ?  / I c a ł c k ,  nr. w 1009 r. w Wilczycach, pow. 
Liuan w., uirsważaa zjpbioną kartę wojsko? ą, wydana 
fe iM  łiewi&ję lekarską o O. d. V. wilie sku, kat. »U 2«. U.S

o  h e l  i i ,7'ml, ur. w 1806 r. w lwkowej, pow. Br-^sko. 
unieważnia zgubioną kartę zwolnienia, wydzuą przez P. K-
ll. w Tarnowie. 837

S a n a t o r i u m
zakład wodoleczniczy Dra Kupczyka, Kraków, ulica

SZUJftkiCgTO I4  **   P.łi ornhw nnrwtiw Iftrpn ?nła/?kft1L — Choroby nciwJw, serca, .ołąjdka 
i i eh - roiuBstyz^u cucrzyca. ^ 4  1 6

Si ogłósfteala ftdikcla af« cdnowiada.
“ _ i i  . . llB̂

Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
w Olkuszu, ul. Sławkowska 174, tel. 4,

i
poleca P. T. Rolnikom:

Au.Hu y  s z t u c z n e : superfostat, tomasynę, azotniak, 
saletrę chilijską i inne.

O k r y c i a  d a c h o w e : dachówkę paloną marsylaką,
> Eternit* fabryki Braci Rylskich w Lublinie, blacnę cynkową, ' 

J ja szy n y  t n a r z ą d z a  rolnicze:  siewniki, mlo 
carme, kieraty, sieczkarnie, młynki i wialnie, pługi,, kultjęj- 
watorv, brony ob3ypniki, parńiki i inne.

\a  siona pastew ne: Peluszkę, wykę, seradelę; 
bin żółty i niebieski, koniczyny i inne.

Hartowna i detajiiczna sprzedaż soli kuchennej, ora 
różnych artykułów gospodarstwa wiejskiego..

K re d y t  w e k s lo w y  w  z ło ty c h . 852

B a ^ i i G Ś ć !
Mam na sprzedaż bardzc w ielką Ilość gospo*  

derstw  z rąk p.ywatnyeh i po niemeach nd 2—100 morgowi 
naprzykład 15 morgów z zabudowaniem masywnem, 1 kot, 
3 sztuk: bydła i wszelkie narzędzia rolnicze kompletne. Geni 
8 mil jardów. Stacja, kościół, szkoła w miejscu.

75 morgów, w tern 10 morgów łąki, 19 morgów lasu 
budynki w cWbrym stanie, cena 20 miljardów; 47 mor óv 
9.200 dołarów; CO morgów 9.000 dolarów, 330 morgów, bu* 
dynki{ maszynerja rolnicza, 10 koni, 20 sztuk bydła, 9 owiec. 
20 świń, cena 15 tysięcy dcłarów i t  d. Zgłoszenia najlepiej 
osobiste, a za zgłoszeniem płśraiennem odpisuje się za na*
desłaniem miljona mkp. Pośredniotwo Wojciech Jezuita,
ul. Zamkowa 185, w Ostrzeszowie, Wielkopolska. 341 12

i l T E R M I T "
przedwojenny. Wica, dachówka pa'ona, oraz wszelkie m » 

ter jaty nudowiane po najtańszych cenach poleo.
Jis-sel Btttner, Kai war ja Zebrzydowska*

344 1 Ł

F r a n c is z e k  F rą c , nr. w 1899 r., w Radgoszczy. 
unii: raźnia zgubioną książkę wojskową, wydane przez
P. K. U w Tarnowie. 330

P io t r  Za9kiva.rii, ur. w 19Ói r. w Pisarzowej, po w. 
Llmanowr, zagubił papiery wojskowe, które unieważnię. 340

S m u r d o  w o z ó w  najlepszegc. gatunku w pudelkach 
blaszanych poleca j>o niskich cenach fabryka przetworów 
chemicznych „ C h c r a l k a k - ,  K r a k ó w - 2 w ierzy n feą j 
K o ick rs z k i t a .  Sklepom i Kói-on rolniczy a: ok powie* 
dni rabat 834 1 4

K IP I
ze względu na swe wybitne wli* 
■ności, znalazł szerokie zastoso 
wanie jako b( .zprrw lic najpew» 

nicjazy tępicie!

s z c z A  I m y sz y
Do nabyci". składach aptece 

nych I aptekach 33912

Z a k ła d  ó lu a a ra k l Antoniego Goianieckiego w My*
.......................w a<6'enieach, pnyiuue na dobrych warun.ltach ołuupcó 

nr liki. t2 7



•węn ą m -*** P łp r
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- H S
f w r K a ż d a  p r z e z o r n a  g o s p o d y n i

dbająca o czystość i trwałość bielizny

u ż y w a  je d y n ie  m y d ła  „ O r z b i "
Piurc sprzec_zyj 328 2 O

A. Hereteln, Kraków XXII, Wodwlśiańska 8 . —  Telefon 4 3 8 4 .

D o sprzedan ia  4 morgi dobrego, równego grunta 
przy drodze rządowei. w oddaleniu kiOni minut oa Kał­
wa rj i, blisko Łtteji kolejowej, w ladnen. położeniu; nada,e 
lię nietylko na urządzenie gospodarstwa rolnego, ale i rszei- 
jciego .odzaju cele przemj siowe. — Wiadomość w Spć.ce 
♦■Węgiel LsbesW w Kilwarji Zebrzydowskiej.. 342

f K r t l  Łr> 3  w i d  K i i n s r a ! -  
S U L E L  1 k s g s ls i i  f e ł r L i y c l i
zuany ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie. 
przymiocie, w chorobach skórnych, nerwowych, w nad­

chodzącym sezonie będi.u otwarty 810 2 4 ,

od 20 maja do 20 września. J
Toformacje i piv«pekty wysyła Zatząd Solca, p. Solec-Zdrój,

Potrr. bay  z  raz chłopiec do nauki przy kowalu- 
meszmiśde. Perwszeństwo mają chłopcy z roczną praktyką. 
tViadomość: Kraków-Ptaszów, Dwór. 351

W  pohłlżn m iasteczka Potok Złoty , poczta 
v miejscu ipoyiat buczacki), jest do sprzed inia 70 morgów 
sszennej ziemi bez budynków. Bliższych informacyj udzisia 
tancelarja Dra Borysie wicia w Potoku Złotym koło Buczacza.

350 1 2

10 QPKs:iu
czarnoziem podolski t*U m głęb  ̂i awa morgi łąki, dó tego 
budynek mieszkalny, drewniany, '.ryty dachówką, z tega 
10 morgów obsiane oziminą. Kościół I szkoła w miej sou. 
1 kiloL. etr od stacji koiejowej Denysów-Kupczyuco, przy 
torze. Okolica, nadająca się szczególnie do założeni? większej 
pasieki. Cen?, za morgę wraz z budynkiem 750 zJp tczyll 
1,350,000.000 mkp.). Zgłoszenia przyjmuje, J. Żarnówskf 
w LWysowie, przy stacji, powiat Tarnopol 348 1 2

B acz icśi,in w alid zi powiatu lii r i f W f L k f " !
inia 12 maja 1324 r. odbędzie się Walno Zgromiidzznie 
oweiidów w I imano? oj z ważnemi sprawami, u» które jak 
łajłiozuiej przybyć należy. 343
r- " ■; ■■ ■ —  

W ojciech Frączek, ur. w r. 1837, eap.so-iry 1 p. 
rtrzji. podLaL, mńe—ażnia skradzioną mu książeczkę woj- 
tkową, wystawioną przez P. K. U., Nowy Targ. 347

.łdzef Utaj, ur. w 1901 r,, unieważnia zgubioną kartą 
odroczenia, wydana przez P. K. U. we Lwowie. 338

ROLNICY! r o ln ic y :
M RC ELM JA !

•0RR3S7AMT (folwark Klerłyna), powiat "ródek 
ła^lehojSKi, około 250 morgów roli i 100 morgw łąk (sl a- 
*  s a), »/« godziny koleją od Lwowa,' 7 km od spacji k le ­
jowej Kamienobrod. Gleba urodzajna, z domieszką próeh. 
rticy, Łatwość nabyma budulca. W okolicy obfiU lasy, 
m ną^tna cena za mórg a « a i  wynosi 450 i-W-ych. 
Na acfojsm iaforsueyj adsiaia b&ks dtlarit, p. -U , s t  
ttąglaii, -ifosakujący »a .Kaerzmarach".

SUBTi z& Haroianka w powiecie podhajeckim, 14 km 
od stacji kolejowej Halicz, przy gościńcu Halicz—Monasee- 
ttyEnco, pszenna gleba. W miejscu kościół i szkoła. Obszar 
około 100 morgów roli w kulturze. Na miejsca udziela 
informacji nasz delegat, p. Jan Rączka. Sena pn. ciątaa 
n  n w rg  4 i®  słoiiCk

MEDUCHtL w  p ow iecie  oU nislsw oarsklm , 7 km od 
ptacji kolejowej.Halioz, gleba pszenni- Obszar okok 150 
morgów roli. Kościół i 6zkoła polska na miejscu. Cena 
Br-.rląłna ta mórg 450 złotych. Inlorna aej na miejscu 
n  d z le rż i Łdy dóbr.

RAKOWA, powiat Sai ibor, p km od etaejl kolejowej
Nadyby-tVojutycze, okolica lesista, w miejscu szkoła pol­
ska dwuł^asows, oboli w kolonji Brze ściany, kośeió. rzymsko­
katolicki parafialny Yrzeciąttia etna za uóvg 550 złotych.

k.USZYŃCE i KOZINA, powiat Skałat, 800 morgów 
roli, ?50 morgów lasu 20-letnicgo, 25 kir. od stacji kolejowej 
1‘odwołoezyska Gleba czarnoziem podolski. Budynki: staj­
nia, dom mieszkalny, budynek murowany, lepianka, 2 ga­
jówki, czworak, część budynku i mury. Cena przeciętna 
aa mórg 4C0 tlotych. Informacje u leśniczego.

TODSlOKOifY, pewlat Zborów, 31/, km od stacj 
koleiowej  ̂ Zborów, 3 kti cd stacji kolejowej Jerczowce, 
45 morgów, rola (czarnoziem podolsiti). Przeoiętna ceni 
aa mórg 560 Kłuiysa ,  «*- c-eń Windetnośó w zarządzie 
dóbr.

KEJJYiÓr Y « r ,  powiat Tarnopol, 2 km od stacji 
Słoboda—Teofipólka. Obszar około 32 mogów roli (czarno- 
ziem). Cena przeciętna ca mórg 50C tłoi h. Inlormacjt 
w sarządzie dóbr &nj»t'zjuce.

fiphtty ceny kapa* rj się na pH roku i s i ł  rok w latacn we£Ie umowy,
Iniormncyj pisemnych ud*, la się za zwrotem porta portowego. t

BANK ZIEMIAN S. A, V#E LWOWIE
ULICA KOPERNIKA L. 4 , ii PIĘTRO . 845 1 8



ZIEMSKO DLA
Towarzystwo akcylns

Zakład Główny: w  Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego 3. Adres telegraf.: „K re so & sn O r flk ó w . Telefon Hr 4580.
Filia w laAcłjde, ui. 3»£© Mała. ?el. 13.

B A N K  D E W I Z O W Y
przyjmuje wkłady w walucie polskiej i w walutach obcych i oprocentowuje je wedle umowy, oraz załatwia

wszelkie czynności bankowe. 833

Dachówkę praktyczną, dwufelcową,
palona, bardzo lekką, systemu szwajcarskiego, z dziurka 
w nosie, odpowiednią do przybicia do łaty, wskutek czego 
tadno wiatry zrzucić nie mogą, oraz ititrplówkę rotv«>«i- 
niiii. ' i cegłę różnego rodzaju .sprzedaje w  dow olnych  

fiosctach  po  eo n a ch  z a u z n ie  zu itouycli
P r r o B a r o w e j  i a b r y k i d a c h ó w e k  I c c g g ie i

Hpófka z ogr. odp, 853 i 2
w ^.AiiOW łE, u lica  A ndrzeja  P otock leg u  L. 2.
Dyrekcji lelef. Nr 410. — Fabryki telef. Nr 4245 (Flaszow)

Alojzy ftiem iee ur. w 1880 r. w Łysej Górze, pow. 
Brzesko, unieważnia zgubioną ksążtczkę wojskową, wy­
dana nrzpz P F I '  V , >

pierwszej jakości, pierwszy i drug1 pokos do sprze­
dania na polach pizy stacji Bierzami w. Licytacja 
odbędzie się w niedzielę 11 muja b. r. Bliższych 
wiadomości udziela kancelarja dóbr Bterzanów, 

p .  W i t k o w s k i ,  B i e r z a n ó w .

Wazeliny do sk ó r  w pudełkach kg poleca tanio 
fabryka przetworów chemicznych „€hcnilkał“ , iiraków - 
Z w ierzyn iec, k oS c  u .złti 25. Sklepom i Kółkom rol­
niczym odpowiedni rabat. 335 1 4

!
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ROLNICY* ROLNIC Y1

P A J C E Ł A Ł I f t !
BANK ZlEHIAlf S. «.
©s Lwowie, ul. Kopernika 4

s p r z e d a j e
w drodze parcelacji z obszarów dwor­
skich (działki rolne w ramach ustawy 

agrarnej) w powiatach: fcrodelt
Jagielloński, Stanisławów, Pod* 

hajce, Sambor i Ska/al i atatwia 
nabycie materjalu budulco­
wego. Szczegółowe infor* 
macje wysyła się pocztą 
aa zwrotem portorjam, 

względnie w siedzi­
bie banku, ora? 

na fo lwarku 
przez swoicb 

delegatów.

83023

1-go lipoa b. r. ukaże się tygodnik
pod tytułem:

S IE W  WOLNOŚCI
pierwsze w Polsce czasopismo, poświę­
cone wszystkim dziedziuom wiedzy 

oraz literaturze i sztuce.

• SIEW WOLNOŚCI, skupf około 
siebie naiszersze masy twórcze oałej 
Polski, bez różuicy pog1 jdow i *apa 
trywań.

• SIEW WOLNOŚCI* zamieszczać 
będzie artykuły i prace ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, uwzględniając szeroko 
dział poezji, literatury i sztuki, a słu­
żąc najszerszym triasom ludowym bę­
dzie wyszukiwać i popierać młode ta­
lenty literach ej Polski i t^ch wszystkich, 
których próbki literackie nie znalazły 
miejsca w innyot. pismach.

W szyscy,co tylko czują i myślą, będą 
się mogli wypowiedzieć na otworzo­
nych gościnnie łamach »9IEWU WOL­
NOŚCI*. 299 2 4

Adres Redakcji i Adminłstraoji: 
W ilnu, ulica Mickiewicza L. 4.

Prenumerata kwartalua: 
w Polsce 2 zip., w Czechosłowacji 22 k&

i Wydawca: Ludowe Towarzystwo W ydawidose. Odpowiedzialny icuaktur. ouzui nączKowmu. 
GsćacUmJ Drakam i Literackiej w Łraiowic. ulica Jagiellońska I i 10, aod zarządem I i , EL, fiórakieęa.


